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Mała Ententa i Polska.
P raga , w  lutym .

P o  pod pisan iu  p a k t u  Ma łe j  E n t e n t y  w  
G e n e w i e ,  o o z e m  już p r a s a  po l ska  o b ­
s z e r n ie  donosi ła ,  w  c z e c h o s ł o w a c k i e j  
opinji publiczne j  z t e m  w i ę k s z e m  z a im e -  
r e s o w a m e m  o m a w i a  sie w sz e lk ie  k w e ­
s t ie  z w i ą z a n e  z p o l i ty ką  Ma łe j  E n ten t y .  
N a  czo ło  z a g a d n ie ń  w y s u w a  się p r zed e -  
w s z y s t k i e m  s p r a w a  po l i ty c z n e g o  i g o s ­
p o d a r c z e g o  u p o r z ą d k o w a n i a  E u r o p y  
ś r o d k o w e j  wogóle .  S p r a w o m  tv m  d u t o  
u w a g i  po św ię ć ,  c z e c h o s ł o w a c k i e  p i sm a  
co d z i en n e  i p o w a ż n e  tygo dn ik i  po l i t ycz ­
ne. k t ó r y c h  w  C z e c h o s ło w a c j i  j es t  z n a ­
c z n a  ilość.

P o s z c z e g ó l n e  p i sma c z e c h o s ł o w a c k i e  
o m a w i a j ą  z n a c z en ie  pa k tu  g e n e w s k i e g o  
r ó w n i e ż  pod w z g l e d e m  g o s p o d a r c z y m  i 
w s k a z u j ą  na zna c z en ie  g o s p o d a r c z e g o  
zb l iżen ia  p a ń s t w  u c z e s t n i c z ą c y c h  w p a k ­
cie  dla c z e c h o s ł o w a c k i e j  pol i tyki  g o s p o ­
d a r c z e j  i dla życ ią  g o s p o d a r c z e g o  w  E u ­
ropie  ś r o d k o w e j  wogóle .  „N aro dn i  O-  
s v o b o z e n f .  o rg a n  leg jo ni s tó w c z e c h o ­
s ł o w a c k i c h .  p i smo  zb l iżone  do  mi n is te r -  j 
s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w  sw y m  a r ­
ty kul e  w s t ę p n y m  z a z n a cz a ,  że pak t  M a ­
łej E n t e n t y  daje C z e c h o s ł o w a c j i  m o ż ­
ność  un ieza leżnien ia  się od sąs iedni ch  
Niemiec  a t e m s a m e m  r o z s z e r z y ć  p la t for ­
mę  s w e g o  handlu  zag ra n ic zn e g o .  P i s m o  
podkre ś la ,  że b yłob y w prost grzech em , 
g d y b v  dzisiejsza  polityczna sy tu acia  nie 
b y ła  odpow iednio  w y zy sk a n a  w  kierun­
ku gosp od arczego  zbliżenia państw  M a ­
łej Ententy j p o lsk i, czem  stw orzon ob y  
w  Europie środkow ej gosp od arczy  kom ­
p lek s w ie lk iego  zn aczen ia , b ed acego  
p rzec iw w a g a  nadm iernej p rzew agi g o s ­
podarczej N iem iec. . .Taki  blok p a ń s t w  
—  pisze dalej  . .Narodni  O s v o b o z e n i "  — 
o z n a c z a ł b y  wielki  r y n e k  z b y t u  i b y ł b y  
s i l n y m  z w i ą z k i e m  g o s p o d a r c z y m ,  z k tó ­
r y m  l i c z y ć b y  się m u s i a ły  n a w e t  wie lk  e 
m o c a r s t w a  g o s p o d a r c z e  a N ie m c y  blok 
ten t r a k t o w a ć  m u s i a ł y b y  iako  sobie  r ó w ­
ne g o  p a r t n e r a  i nie m o g ł y b y  nie doceniać  
jego  z n aczen ia ,  z w ł a s z c z a  w  pol i tyce  
h a nd lo w e j ,  jak n ie docenia  sie p o s z c z e g ó l ­
n y c h  m a ł y c h  p a ń s t w .  P a ń s t w a  n a le żące  
do  tego  b loku  m o g ł y b y  sie w z a j e m n  e 
uzupe łn iać ,  co  p r z y c z y n i ł o b y  sie do  po ­
w ię k s z e n ia  ich s i ły  gosp o d a rc z e j .  Blok 
ten n a l eżyc ie  w y z y s k a ł b y  żeg lugę  na 
Dunaju,  ru m u ń s k ie  p o r t y  na M or zu  C z a r  
nem  i polsk ie porty na B ałtyku."  P i s m  . 
dalej  apeluje,  a b y  c z e c h o s ł o w a c k a  poli­
t y k a  g o s p o d a r c z a  me  z a s p a ł a  m o ż l i w o ­
ści.. k tó re  w y f a n i a j a  sie na polu gospo-  
d a r c z e m  w z w i ą z k u  z dz is ie jsza sy tu ac ją  
p o l i t yczną  w  Eu ro p ie  ś ro d k o w e j .

O znac z en iu  po l i tv c z n e m  i go sp o d a r -  
c z e m  zbl iżenia p a ń s t w  E u r o p y  ś r o d k o ­
wej .  c h r o n i ą c y c h  dz is ie j sz ego  s ta n u  rze-  
c z v  w Europie  w y p ł y w a j ą c e g o  z t r a k t a  
t ó w  p o k o j o w y c h  p iszą r ó w n i e ż  , .L idovś  
Noviny* • o r g a n  p o s t ę p o w e j  intel igencj i  
c z e c h o s ł o w a c k i e j ,  j edn o  z n a jp o w a ż n i e j ­
s z y c h  i n a i P ° c z y t n i e j s z y c h  pism c z e c h o
s ł o w a c k ic n .

„ P o d  o b c e m  j a r z m e m  — piszą  . .Lido- 
v ć  N o y m y "  —  nikt tyle  nie w y c ie r p i a ł  
j ak  p a ń s t w a  k a r p a c k o - b a ł k a ń s k i e .  Każda 
horda m ongolska ze  w sch od u  tu plądro­
w a ła . Z południa dzia ła ło  tu z ło  turec­
k ie. z za(:h£ d.uM za cbłanna politvka n ie ­
m ieckiej p ieści. Jeżeli św ia t przypom -

Nad bankami amerykańtkiemi zawisło widmo ruiny.
W aszyngton. Nowa ustawa, dająca 

rządowemu kontrolerowi walutowemu 
pełnomocnictwo do zamrażania depozy­

tó w  w  bankach p ry w a tn y ch  d o ty czy  
łączn ej sum y 7 m iliardów  d olarów . O g ó ­
łem ogr a n ic z e n ia  dotk n ęły  w  chwil i  obe

Krach bankowy w Stanach Zjednoczonych.

W  stanie Michigan, ośrodku przem ysłu  sam ochodow ego, o raz  M aryland I in. w ybuchł w o sta t­
nim czasie ostry  k ry zy s bankow y, k tó ry  ro zp rzes trzen ił się także  na tiuie sąsżednie s tan y . Na- 
skutek przesilenia w ładze stanow e zarządziły  przym usow e zaw ieszenie w yp łat, na czem  naj­
gorzej w yszd  u rzędn icy  i robotn icy , k tó rzy  i|iiell do zrealizow ania w bankach czeki. T oteż na 
p ierw szą w iadom ość o przesileniu bankow em  urzędn icy  grom adnie oblegali okienka kasow e, 
iakto  w idzim y na naszej rycinie, p ragnąc w ydobyć pieniądze choćby na p ierw sze po trzeby  co- 

dziene. N iestety  z pow odu m oratorium  odchodzili oni od okienek „z kw itkiem ".

Krwawa niedziela w Niemczech.
Berlin. W  ostatnia niedziele przed w y ­

borami do Reichstagu przywódcy w szyst­
kich stronnictw przemawiali na wielkich 
zgromadzeniach przedwyborczych.

Z powodu zasłabnięcia Hugenberga, któ­
ry przemawiać miał w Essen, postanowio­
no w ostatniej chwili transmitować jego 
przemówienie z domu przez radjo. Trans­
misja ta z powodu braku odpowiednich przy 
gotowań technicznych niedopisała pod wie­
lu względami.

Po przemówieniach wicekanclerza von 
Papena w Hamburgu, oddziały Stahilielmu 
urządziły capstrzyk, w czasie którego do­
szło  do nowych starć. Ogółem naliczono 
1“ ranionych 

Zgromadzenie socjal-demokratvczne w  
Dortmundzie, na którem przemawiał  były 
minister spraw wewnęt rznych  Rzeszy — 
Sollmann. zostało orzez policje rozwiązane.

Oprócz zgromadzeń odbyły sie w nie­

dziele liczne w ielkie manifestacje hitlerow­
ców .

W Magdeburgu odbyt się marsz hitle­
rowskich oddziałów szturmowych,  do k tó­
rych przemawiał  m. In. syn b. cesarza ks. 
August Wilhelm.

Po zgromadzeniu oddziałów Stalheimu 
pod Poczdamem doszło również do bójki z 
komunistami, przyczem trzech hitlerowców  
zostzło  ciężko ranionych.

W  Berlinie, podczas wielkich demonstra-  
cyj hi t lerowców doszło do ostrej wymiany 
strzałów z komun stami. Kilka osób ciężko 
ranionych odwieziono do szpitala. Policja 
dokor.ała licznych aresz towań.

Po demonstracji członków żelaznego 
frontu w Dreźnie, doszło do starć z policja. 
Tłum rozpędzono pałkami gumowemi.  Po­
licja użyła również broni palnej przeciwko 
demonstrantom, raniąc ciężko kilku ucze­
stników manifestacji.

cne j  w s z y s tk ie  20 ty s ię c y  b an k ów , ja­
kie istnieją w  A m eryce. Z a m k n ię c ie  
w s z y s t k i c h  b a n k ó w  w  s t an ie  M aryland  
ze  s t o l i cą  B altim ore n a  t r z y  dni  od s o ­
bo ty  do  w t o r k u  d o tk n ę ło  205 banków , 
r e p r e z e n t u j ą c y c h  w k ł a d y  w  w y s o k o ś c i  
800 m iljonów  d olarów . Z a m k n ię c i e  b a n ­
k ó w  poc ią gnę ło  z a  s o b ą  tak że zam knię­
c ie  g ie łd y  w  B altim ore. D y r e k c j a  b a n ­
ku  w  B a l t im o r e  T r u s t  C o m p .  s t w i e r d z i ­
ła, że  jednego  ty lk o  dnia w  u b ieg ły  pią­
tek  w y co fa n o  z banku posiadającego  w  
B altim ore 19 filij, 6 m iljonów  dolarów , 
z a ś  w  ciągu  c a łe g o  u b ieg łego  tygodnia  
13 m iljonów  d olarów . O d  1 s t y c z n i a  w  
S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  u legło z a m k n i ę ­
c iu  348 banków , k t ó r y c h  w k ł a d y  w y ­
nos i ły  195 m iljonów  dolarów .

Nowy Jork. Całe Stany Zjednoczone ży ­
ją pod wrażeniem m asow ego bankructwa 
amerykańskich instytucji bankowych. W e 
wszystkich stanach władze odbywają cią­
gle narady nad śrookami, któreby uchroni­
ły  banki od zamknięcia okienek kasowych, 
a jednocześnie pr zewid ywa ły  także mo­
ment ochrony klientów bankowych.  Coraz 
głośniej odzywają  sie opinje wypowiaua ia-  
ce sie za powszechnem moratorium w ca­
łych Stanach Zjednoczonych.

Guberna torowie S tanów najbardziej  do-  
tkmetych katastrofa bankructwa,  wnieśli 
do swych kongresów projekty ustaw y nada- 
iacei nieomal że dyktatorska w ładze nad 
bankami.

W  stanach:  Nowojorskim, New Jersey,  
Vermont.  Iowa. Nebraska,  zos tały przyiete 
us tawy zwiększające p re rog a ty w y władz 
s tanowych w celu okazania oomocy ban­
kom i przyśpieszenia ich reorganizacji.

Parlam ent R z e sz y  w  p łom ieniach.
Berlin. Wczora j  o godz. 10-ej wieczorem 

w gmachu Reichstagu wybuchł  olbrzymi 
pożar. Cały budynek stanał nagle w płomie­
niach. Ogień ukazał  sie odrazu z 4-tego pię­
tra i obiał cała kopułę gmachu. Słup ognia 
bił wysoko w górę. Łunę widać było z 
wielkiej odległości. Akcie ratunkową pro­
wadzi  10 oddziałów straży ogniowej.  Urzę­
dowo stwierdzają, że zaszedł wypadek pod­
palenia Olbrzymi plac przed gmachem 
Reichstagu zamknięto kordonem policji. — 
Ogłoszono na jwyższy stopień pogotowia 
alarmowego. Dokoła Placu Republiki gro­
madzą sie tłumy. Wiadomość  o pożarze 
rozeszła się lotem błyskawicy  po całem 
mieście.

ni sob ie , iak w  niedalekiej p rzesz ło śc i 11 a u t o r  a r t y k u ł u  sta w ia  p y t a n i e :  J a k  n a ­
cierp ieć m usiała P o lsk a , —  piszą  dalej  I l eży p o s t ę p o w a ć  w  in te r e s ie  b ezp iecze ń
,.L. N.“ — co  w ycierp ia ła  Rumunja, ,|u 
g o sła w ja  i C zech osłow acja , to d z iw ić  się  
w ca le  nie m oże. że  państw a te w c ię ż ­
kich ch w ilach  do sieb ie  s ie  zbliźaja, że  
chcą s ie  ze  w szy stk ich  stron zab ezp ie­
c z y ć . Chod zi  z n ó w  o ich by t .  Ich po­
łożenie  po m ię d z y  t r z e m a  m o r z a m i  s t w o ­
r z y ł o  z nich pom ost  p o m ię d z y  E ur opą  
ś r o d k o w ą  a M a łą  Azją.  J u g o s t a w j a  i R u ­
mu nja  p r z e r z u c a j ą  d r o g ę  z B a ł k a n ó w  rih 
B a łk a n y .  P o l s k a  z C z e c h o s ł o w a c j ą  łą ­
c z ą c  się z R u m u n ia  p r z e r z u c a j ą  d r o g ę  je  
w s c h o d u  na w sc h ó d .  Chodzi  obe cni e  o 
to. k tó r e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  lest w ię k sz e  
ze w s c ho du ,  południa.  c z v  z a c h o d u "  —- 
. .L idove  N o v in v "  w y r a ż a j ą  zdanie  w dzi 
s ' e j s z y c h  c z a s a c h  n ieb ezp ieczeń stw o  z a ­
grażające  z zachodu i n ieb ezp ieczeń ­
stw o . k tórego  ośrodkiem  jest Dunaj 
(b lok  n ie m i e c k o - w ę g i e r s k i )  jest w ięk sze

i s t w a  Małe j  E n t e n t y  i P o l s k i ?  O d p o ­
w ie d ź  na to p y ta n i e  a u t o r  zna jduje  p r o ­
s t ą :  . . P r z e d e w s z y s t k i e m  na le ż y  u lep­
s z y ć  p o łąc zeni e  p o m i ę d z y  p a ń s t w a m i  
k a r p a c k i e n n  i ba łk ańs k ie m i .  P r z e z  C z e ­
c h o s ł o w a c j e  p o łą czeni e  to b y ł o b y  t r u d ­
niejsze.  p o n i e w a ż  jego  linji w  k ie ru nk u 
w s c h o d n i m  z a g r a ż a  n a w e t  k am ie ń  r z u ­
c o n y  z w ę g ie r s k ie j  s t rony ,  nie m ó w i ą c  
już o innej broni .  C hodzi w iec  g łó w n ie  
o linje M oraw ska O straw a — K raków — 
L w ó w — K onstancja. Dalej  na le ż y  z a p e ­
wni ć  lepsze  p o ł ączen ie  k o m u n ik a c y jn e  
p o m ię d z y  J u g o s ł a w j ą  a R u m u jn ą  prz ez  
Dunaj .  T o  jak sie zda je  zos ta ło  już w 
o s t a tn im  czas ie  r o z w i ą z a n e .  P l a n y  są 
o p r a c o w a n e  i w  na jb l i ż sz ym  cz as ie  p r z y ­
stąp i  s ie do b u d o w y  m ost u  na Dunaju,  
ł ą c z ą c e g o  R um unj e  i J u g o s ł a w i ę .  Aie 
w r e s z c i e  t r z e b a  z a b e z p i e c z y ć  g r a n ic e

p o łudniow o-m oraw ską  i zachodnio-sło-  
W'acką

. .Na Dunaju  s c h o d z ą  sie p r z e d n ie  s t r a ­
że obu  b l o k ó w  — piszą  ,.L. N." —  T u  
m o ż e  pr ędz e j  dojść  do  i n c y d e n tu  niż na  
p ó ł nocy  lub południu.  Kto sie boi. z a ­
z w y c z a j  się o d g r a ż a .  M v  me  g roz im y,  
j e s t e ś m y  os t rożni ,  p o n ie w a ż  w i e m y ,  t e  
los bv ł  w s p a n i a ł o m y ś l n y  dla tych.  k t ó ­
r z y  nie żyli  i me  wa lc zyl i  ty lko  dla s ie ­
bie.  Nad  D un a je m  chodz i  n ie ty l ko  o na­
ro d y  k a r p a c k o - b a ł t y c k i e .  k tó re  nie ro­
s z c z ą  sobie  p r a w  do  n iczego  obcego ,  a 
k tó r e  c h c ą  bron ić  ty l ko  s w e g o ,  ale ta kż e  
o e u r o p e j s k ą  ku l turę .  Nad  D u n a je m  
E ur opa  za ch o d n ia  ze jdz ie  się z E u r o p ą  
w s c h o d n i ą  a lbo  sie z ruinuie.  M v  p r a g ­
n iemy.  a b y  się zesz ły .  D la te go  t r ó jp rz y -  
m ie rz e  j u g o s ło w ia ń s k o  - r u m u ń s k o  - pol­
skie z c z e c h o s ł o w a c k a  s t r a ż ą  p r z e d m ą  
nad  D una je m  ś r o d k o w y m  s łu ż y  iako  ba- 
r j e r a  p r z e d  n ie god nemi  za p ę d a m i . "



lenn
Berlin. Minister  połączonych resor­

tów gospodarczych  Hugenberg wygłosi! 
przem ówienie do radiosłuchaczy am ery­
kańskich. Hugenberg  zaznaczył ,  że po­
wodzenie  światowe j  konferencji  gospo­
darczej  zależy p rz edew szys tk ie m od za­
sadniczego uregulowania zagadnienia 
długów m iędzynarodowych. W  tym 
względzie  przyjąć  należy zasadę,  że ro­
czne spłaty kapitałów i odsetek nie mogą 
przekraczać racjonalnej nadw yżki ek s­
portu nad importem.' Jeżeli  nie da się 
tego przeprowadzić ,  niema celu zw ołanie

św iatow ej konferencji gospodarczej, 
gdyż desorganizacja rynków będzie 
trwała nadal i w szelkie starania o oży ­
wienie obrotów św iatow ych  będą bez­
nadziejne. Niem cy, ośw iad czył Hugen­
berg, chcą (? ) spłacić sw oje długi, ale 
niema racji w ym agać od nich rzeczy nie­
m ożliw ych (?) .  Zniesienie reglamenta­
cji dewiz  nas tąpić może tylko wówczas ,  
ieżeli zdoła się ustalić taką kwotę  spłaty 
rocznych długów i odsetek,  która Niem­
cy  będą m ogły spłacić zagranicy tow a­
rami bez stosow ania dumpingu. Spłata

w szystk ich  pryw atnych długów  niem ie­
ckich m ożliwa jest pozatem tylko przy 
niższej stopie oprocentowania. Większe  
obciążenie Niemiec pociągnie za sobą 
pewne szkodliw e następstw a, nietylko  
dla Niemiec, ale rów nież dla całego św la  
ta. Hug enberg  zakończył  oświadczeniem,  
że p rzyw róce nie  siły nabywcze j  Niemiec 
leży również  w  interesie Ameryki,  gdyż 
tvlko w mocnych gospodarczo Niem­
czech  zabezpieczone b ędą  w k ład y  a m e ­
rykańskie.

P rzy obstrukcji, zaburzeniach traw ien ia , zga­
dze uderzeniach do gtow y, bólach g łow y i ogól- 
nem niedom aganiu zażyw a się rano naczczo 
szklankę naturalnej w ody gorzkiej Franciszka- 
Józefa. Z alecana przez lekarzy.

Min. Beck wśród zagranicznych dziennikarzy.
W arszaw a. Klub prasy zagranicznej 

w W arszaw ie w y d a ł  w dniu 27 lutego 
w  salonach Resursy Kupieckiej śniada­
nie na cześć  Ministra Spraw Zagranicz­
nych Józefa Becka. W  śniadaniu wzięl:’ 
udział  oprócz ministra Becka, marszałek  
Senatu R aczkiew icz, m inistrowie Za­
w adzki, Zarzycki, Ludkiewicz, szefow ie  
m isyj zagranicznych z Nuncjuszem Apo­
stolskim i ambasadorem tureckim na 
czele , podsekretarze stanu Gallot, Szem - 
bek, Doleżal i Lecfinicki, p rz ew od nicz ą­
cy  komisji s p r a w  zagranicznych Sejmu 
i Sen atu  poseł Radziwiłł i sena tor  Lubo­
mirski, wy żsi  urzędnicy M. S. Z. oraz

przedstaw iciele prasy krajowej i zagra­
nicznej. Pod czas  śniadania powitał  go­
ści prezes Klubu p rasy  zagranicznej  red 
Birnbaum. Ośw iadczy ł  on m. in.. że o- 
obecność tak licznie zebranych prz eds ta ­
wicieli Rządu i władz  wskazuje  na to, 
że znaczenie pracy Klubu jest docenia­
ne. W  dalszym ciągu m ó w ca  za ­
znaczył ,  że mimo k ry z y s u  ekono­
micznego liczba korespondentów zagra­
nicznych w W arszaw ie ostatnio stale 
sie zw iększała. N iew ątpliw ie jest to zna­
kiem zainteresowania, z jakiem się pol­
ska polityka w obecnych czasach po­
w szechnie spotyka. Zadaniem dzienni-

Nowojorskie lotnisko w  płomieniach.

W  porcie lotniczym Rooseveita pod Nowym Jorkiem wybuchł pożar, który przybrał katastro 
falne rozmiary. Oiiarą niszczącego żywiołu padły 3 samoloty i liczne zabudowania. Łączna 

szkoda powstała wskutek pożaru przekracza milion złotych.

karzy  jest  s ze rz yć  w ich kra jach zrozu­
mienie dla tej polityki. W  odpowiedzi  
na przemówienie  red. Birnbauma zabra! 
glos Minister Beck, k tó ry  powiedział  
m. in.

Wdz ięczny jestem klubowi  p ra sy  za­
granicznej  za sposobność,  jaka mi jest 
dana p rzemawian ia  jednocześnie do 
wszys tk ich  przedstawiciel i  prasy  zag ra ­
nicznej, pracujących w W ars zaw ie .  Z 
przyjemnością  us łyszałem z ust p. p re ­
zesa Birnbauma tak s łuszną ocene roli 
p ra sy  międzynarodowej .  Na jego ręce 
składam w ra z  z zapewnieniem,  że klub 
zawsze  będzie korzysta ł  w swe j  pracy 
z poparcia mojego resortu,  podziękowa­
nie za miłe s łowa,  k tóremi  zostałem p o ­
wi tany! .  W  rozmow ach  z p rz ed s taw i ­
cielami prasy  tak polskiej jak i rep rezen­
tantami  p ra sy  zagranicznej  w W a r s z a ­
wie miałem sposobność  parokrotnie pod­
kreślić.  że mimo. iż uchodzę podobno za 
skąpego w dziedzinie w y w ia d ó w ,  roz­
m ow y z kolegami panów uważam  za 
rzecz cenną i interesującą. W  dalszych 
s w y c h  w y w o d a c h  podniósł  pan minister 
wie lką rolę, jaką prasa  o d g r y w a  we  
wzajem ny ch  s tosunkach międzynarodo­
wych  i zadania,  k tóre  ma do spełnienia.  
P rz em ów ie n ia  p. minis t ra  Becka zebrani  
wysłuchali  z ż y w e m  za interesowaniem 
i obdarzyli  m ó w cę  licznemi oklaskami.

W  dniu w czorajszym  odbyło się w  
Katowicach drugie z kolei posiedzenia  
M iędzyzw iązkow ego komitetu górników , 
na którem zapadła jednomyślną uchw ała  
zerw ania z przem ysłow cam i w ęg lo w y ­
mi rokowań o zarobki, jeżeli rozm ow y  
w stępne nie odbędą się  do dnia 1 marca 
b. r. w łącznie.

O decyzji tej zaw iadom iono Związek  
Pracodaw ców  w  Katowicach listem  na­
stępującej treści:

K atowice, dnia 27 lutego 1933 r.
Do Związku Pracodaw ców  Górnoślą­
skiego Przem ysłu  Górniczo-Hutniczego

K atowice.
W  odpowiedzi na pismo W . Panów  

z dnia 25 lutego b. r. w  spraw ie odbycia  
w dniu 14 marca b. r. w spólnego posie­
dzenia donosimy uprzejmie, że  w obec  
rozgoryczenia, jakie panuje pom iędzy 
załogam i po kopalniach, oraz z uwagi na 
uchw ały Kongresu Rad Zakładowych w  
dniu 26 lutego b. r. na propozycję W . P a­
nów zgodzić się nie m ożem y.

A żeby w yjaśnić zaostrzona sytuację, 
która przez odw lekanie m oże doprowa­
dzić do nieobliczalnych następstw , pro­
ponujemy zw ołan ie wspólnej konferencji 
na dzień 1 marca 1933 r. '

Termin 1-go marca b. r. uważam y za 
ostatecznv: niezw ołanie do tego terminu 
konferencji uw ażać bedziem y jako zer­
w anie pertraktacji z Związkiem  Praco­
daw ców .

Prosim y p ow yższe przyjąć do łaska­
wej wiadom ości:

Szcz ęś ć  Boże!
(—) Zespół P racy  

(— ) Centralny Związek Górników  
w  P olsce

(— ) Związek Zaw odow y Przem ysłu  
G órniczego Z. Z. Z.

„Dziennik Berliński" zaw ieszony  
na dwa tygodnie.

Berlin. P r e z y d e n t  policji berlińskiej  
zawies i ł  do dnia 12 m arc a  włącznie  w y  
chodz ący  w  Berlinie codzienny organ 
Dolski „Dziennik Berliński".

Berlin. W czoraj zakazanych zosta ­
ło w iele  dzienników w Niem czech. W  
Berlinie za wies zono  organ związKu 
młodo - n iemieckiego „Der Jungdeut- 
sche" na 3 tygodnie,  zaś  republikański  
„R ei ehsbanne r"  na 2 mies iące .  Na żą da­
nie minis t ra  s p r a w  w e w n ę t r zn y c h  Rze­
szy rząd baw ars k i  zawies i ł  dziennik so­
c ja l i s tyczny „M unc hener  P o s t "  o raz  
. .Bayer isches  Volksblat t".

Niem cy spuścili ńa w odę n ow y  
pancernik.

Berlin. P an ce rn ik  A „Deu tschland"  
opuścił  por t  kiloński, udając się do Wil- 
helmshafen,  gdzie  nas tąpi  oficjalne prz e­
jęcie go przez  m a r y n a r k ę  wojenną.  Od 
p ierw szego  kwietnia,  równ ocześn ie  zt 
spuszczen iem na wo dę  drugiego pancer­
nika niemieckiego,  „Deut sch land"  roz­
pocznie służbę.

W izyta gen. G óreckiego u króla Belgji.
Bruksela. Król przyją ł  posła R. P „  

k tó remu t o w a r z y s z y ł  gen. G órecki, 
przew odniczący Fidac‘u.

książę Kandos
P O W I E Ś Ć .

40) (Ciąg dalszy.)
W  tej myśli  zdjął  z n ieżyw eg o  zw ie ­

rz ęcia  siodło, uzdeczkę i s t rzemiona,  po­
czerń wziął  to w szys tko  na  siebie. P o  
godzinie powolnego marszu zaczął opa­
dać  z sił powtórnie ,  a ani jednego konia 
nigdzie widać  nie było.  W iec zó r  też już 
zapadł ,  pewność  ca łonocnego błąkania 
Się po stepie napełnia ła go rozpaczą.

W t e m  nagle doszło go w y r a ź n e  b e ­
czenie owiec,  w kró tce  zobaczył  też w 
niewielkiej  odległości  cz e rw o n y  blask, 
pochodz ący z pewnośc ią  od ognia.

Tam,  gdzie ów ogień płonął,  znajdo­
w a ł  się Korral.  a tam gdzie jest Korral.  
są  i gauchowie.  U swoich zaś t o w a r z y ­
s zy  znajdzie napój i pożywienie ,  znajdzie 
przedew szys tk iem  wełnią'  derę  na po­
słanie,  na której  będzie m 0 ,ł wyc iągnąć  
s t ru dzone  i zbolałe kości. Był  ura to­
w a n y m !

1 1.
Korral.

Z błąkany  nie mylił  się. zbliżał s-ę do 
Korralu,  to jest  zagrodzenia,  jakie sobie 
g auchow ie  dla wygodnie jszego s t rzeże ­
nia powierzonego im bydła  urządzają  w 
ten sposób,  że wbi jają pale na około o- 
branego miejsca i łączą  t akow e za po­
mocą drutu  w rodzaj  płotu. S t r zeżone

w  zagrodzie  bydło,  ma być albo bite. 
lub też ods tawione do wielkich rzeźni 
mias t por towy ch .  Jeśli to są konie, gau­
chowie  za jmują się ich oswa janiem i 
zasadami  pierwszej  t resury ,  koniecznej 
przed puszczeniem ich w handel.  W  jed­
n ym  rogu Korralu, znajduje się zwykle  
tak  z w an a  brama,  z napoprzek leżących 
i dowolnie pr zesuw a jących  się pali spo­
rządzona.

Tuż obok wejśc ia  p łonął  też ogień, 
k tóry  zbłąk any  spost rzegł  zdaleka,  pod­
t r z y m y w a n y  przez dwóch gauc hów  czyi; 
pas te rzy  jedynem w pam pas  pal iwem,  
to jes t:  k rowim gnojem i g łowami sko­
pów.

P o d czas  gdy dw a j  mężczyźni ,  leżąc 
wyciągnięci  wygodnie  na wełnianych 
derach,  czekali na upieczenie skopowe'  
ćwiar tk i ,  zatkniętej  na rożnie,  t w a r ze  icl 
były  tak doskonale oświecone cze rw o­
nym blaskiem ognia, że natychmias t  po 
znać było można,  różnice jaka zachodzi­
ła w ich wieku i w rysach twarzy.

W y r a z  s tarszego,  liczącego może z 
lat pięćdziesiąt ,  był  — chy try ,  złośliwy 
i okrutny,  obok tego widniała bezczel ­
ność i n iezw yk ła  przebiegłość w jego o- 
czach.  Mimo to, nie można było na ­
z w a ć  jego t w a r z y  zupełnie brzydką.  
W z ro s tu  wysokiego,  chudy,  lecz zręcz­
ny i silny, by łby podz iwianym przez  
kolegów,  g d y b y  jego w sp ó ł to w arzy sz  
Korralu.  nie był  pos iadał  tych p r z y m i o ­
tów w daleko w iększym  od niego s top ­

niu. I on był  szczupłym,  ale nieco niż­
szym od s tarszego.  Miał wzrok  jasny,  
s zc ze ry  i śmiały.  Uchodzi} między gau- 
chami  za pięknego mężczyznę ,  mimo że 
w b r e w  ich wyo brażen iu  o piękności i 
w b r e w  zw ycza jowi  nie nosił brody,  ale 
s tarannie p ie lęgnowany wąs.

—  P o w t a r z a m  ci, —  mówił  właśnie 
do sw ego  t o w a r z y s z a  doskonałą  f ran­
cuszczyzną,  — że jes tem zm ęczony tem 
życiem.  Nie zdam się widocznie na gau- 
ciia. Życie to obudzą we  mnie w s t rę t  i 
odrazę.

—  Jakiś  ty  mi del ikatny,  synku, — 
odpar ł  s t arszy .  — Skoro się kto naz y w a  
Cuchi llem i Ludwikiem Clermontem.  jak 
ty i ja, powinien być zadow olonym ' 
yd zięczny m za takie naw et  życie.  Lub 
noże  tęskno ci za ga la ram i?  W takim 
•azie nie w s tyd ź się i wracaj  jak syn 
m arno t ra w ny  pod dach opiekuńczy,  a 
zapewniam cię... że zos taniesz przyję­
tym z o tw ar temi  rękoma.. .  i za szczyco­
ny niechybnie o rderem żelaznego pier­
ścienia!

1 Ludwik Cle rmon t  śmiał  się sam do 
siebie, pocierając z d r w i ą c y m  ges tem 
kostkę u lewej nogi.

T o w a rz y s z  jego, Cuchillo ża chnął  się 
niecierpl iwie i gniewnie.

—  C zyż między galerami  a  życiem 
w tei pustyni  niema już ś r e d n ic y ?  W  
gruncie rzeczy,  czyż  pampas  nie są r ó w ­
nież tylko obszerniejszem więz ien iem?

—  O z  pewnością,  g d y b y m  miał wol­

ny w y b ó r  p rz eł oży łbym  zapew ne nad  
nie w y t w o r n y  pa łacyk na bu lwarze  w ło ­
skim lub polach Elizejskich w P a ry żu ,  - -  
odpar ł  Cle rmont  z s zy d e rcz y m  uśmie­
chem.  —  1 s to łow ał bym  się chętniej  u 
„Pote la  i Chabot ta" .  niż tutaj w Kor­
ralu, gdzie dzień w dzień t rzeba  zado­
wolić się na  wpół  su ro w em  skopo wem  
mięsem,  za krapianem zgniłą wodą.  lub 
conajwyże j  wódką. . .  Ale kto wie. może 
i dla nas  zakwitnie  jeszcze  szczęście!  
Nie powinieneś za raz  t racić odwagi.  Mój 
kochany,  bardzo to czas em  pożytecznie  
przypomnieć  ci. że z moją pomocą i dzię­
ki pnej przebiegłości  umknąłeś  z gajar ,  
gdziebyś  zapewn e twoje  lat  dwadz ieśc ia  
by ł  spokojnie odsiedział.

—  W  pampas  południowej  Ameryki  
jest każdy  gauchem z zawodu,  a któż 
gaucha py ta  o p ap ie r y ?

— Najgorsza jednak,  że kto raz do­
s tał  się na tę pus tynię,  nie może opu­
ścić jej więcej.  — nar zeka ł  Cuchillo.

— Jakiś  czas  tylko, nie dłużej ! Tak  
długo iak policja ściga zbiega — roz­
sądnie jest  cichutko siedzieć w kocha­
nych pampas .  Ale przychodzi  czas.  w 
k tó ry m  policja się nuży.  daje za w y ­
graną i skreśla z listy winnego,  a jeśli 
nadzieje mnie nie mylą,  os iągnęl iśmy ten 
cel. Policja znajduje pociechę i ukojenie 
w  s łodkiej  nadziei,  że n u m e ry  609 i 
1127 zos ta ły  upieczone przez  Indjan lub 
pożar te  przez  a l igatory.

(Ciąg dalszy aastąpi.)
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Św. Augustyna, bi
sktipa.

Św. Romana, opata 
i w yznaw cy.

Św. Protezjusza, bi 
skupa.
S łow .: Tworzymir.

Jutro, „Środa Popielcowa", 1 marca:
św . Albina, bisk. wyzn.

*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.31, o godz. 17.24 
K s i ę ż y c a  o godz. 7.40, o godz. 22.28

m

Z histerii $iashie\
28. lutego. 1519. Król Ludw ik  w ęgier­

sko - czeski udzieli! księciu Walentemu 
raciborskiemu wyższą władzę nad ob­
wodem wodzisławskim, miastami Hul- 
czynem, Krzanowicami i Rakowem. — 
1589. Z Krakowa do Bytomia p rzyby ł 
legat papieski H ipo lit A ldobrandini w 
sprawie układów między Austrią i Pol­
ską. Książę austriacki stanowczo od­
m ów ił przysięgi w Bytomiu. Dopiero w 
Będzinie to uczynił. —  1670. Uroczyst l  
ślub młodej pary kró lewskie j Eleonory 
M arji, córki cesarza Ferdynanda I i i  z 
kró lem  polskim Michałem Korvbutem 
odbył się w Częstochowie. Cesarskiej 
rodzinie, zdążającej na tę uroczystość, 
przypadło jechać nrzez Racibórz. Wspa 
n ia ły  to bv ł pochód. — 1707. Cesarz Jó­
zef I. za tw ie rdz ił umowę obyw ateli ryb ­
nickich z właścicielem Rybnika: przv- 
tem udzie lił miastu kilka p rzyw ile jów .

Nadzwyczajne uroczyste posiedzenie
rady gminnel.

Wielkie Piekary. W  połowie lutego 
rb. odbyło się w  W . Piekarach nadzwy­
czajne uroczyste posiedzenie rady gmin­
nej, które zaszczycili swoją obecnością 
p. starosta Szaliński i ks. prałat Pucher. 
Krótko po godz. 5 naczelnik gminy zaga­
ił posiedzenie, na które z jaw ili się nie­
mal wszyscy członkowie rady gminnej. 
W  serdecznych słowach pow ita ł p. sta­
rostę. dziękując mu za zainteresowanie 
się W ielkiem i Piekarami, dzięki czemu 
gmina była w  stanie rozszerzyć gmach 
urzędowy a przedewszystkiem urządzić 
salę posiedzeń rady gminnej. Równocze­
śnie pow ita ł ks. prałata, wskazując na 
to. że ks. prałat w iele przyczyn ił się do 
upiększenia tu t  miejscowości, za co mu 
w imieniu gminy jak najserdeczniej dzię- 
cuje. Po dokonaniu poświęcenia sali po­
siedzeń, prosił o głos radm ' gminy p. 
Sobczyk, k tó ry  ze swej strony w ita ł p. 
starostę jak i ks. prałata. W  dłuższych 
wywodach nadmienił p. Sobczyk, źe ra­
da gminna zalicza to do wielkiego za­
szczytu, że na posiedzeniu może p. sta­
rostę osobiście powitać. Na posiedze- 
iach rad gminnych nie należy toczyć 

walk partyjno - politycznych, albowiem 
należy to do kompetencji seimów. Rady 
gminne w inny się zam ować sprawami 
gospodarczemi, które mają służyć dla 
dobra gminy i obywatelstwa. Następnie 
przemawiał radny p. Stefan Hoika. Po 
powitaniu p. starosty i ks. prałata o- 
świadczył. że już dawniejszy naczelnik 
gminy nosił się z zamiarem wybudowa­
nia nowei sali posiedzeń. W skutek oporu 
rady gminnej spełzły jednakowoż jego

zabiegi na niczem. Dopiero obecny na­
czelnik gminy o. Pudlik przystąpił znów 
do zrealizowania tego planu i wybudo­
wał salę posiedzeń, odpowiadającą sto­
sunkom W . Piekar. Jakie przesźkody 
musiały być przezwyciężone, w vnika z 
wielu procesów i innych sprawozdań. 
Dzięki energii i niestrudzonemu postę­
powaniu p. naczelnika gminy udało się 
mu zaprowadzić w  gminie ład i porzą 
dek. za co rada gminna mu serdecznie 
dziękuje. P. Hojka prosił p. nacz. gminy 
jak dotychczas, tak i w przyszłości pra­
cować dla dobra gminy, a rada gminna 
w obecnych trudnych czasach nie po­
winna p. naczelnikowi gminy prowadze­
nia administracji utrudniać, ty lko  radą i 
czynem mu pomagać. Po przemówieniu 
p. Hojki. które na obecnych w yw a rło  
dobre wrażenie, zabrał głos p. Knop, za­
pewniając, że wszelkie niedokładności, 
które m ia ły miejsce w  starej sali posie­
dzeń. zostały pogrzebane a w  nowei sa­
li posiedzeń ma panować jedność. P rzy­
rzekł p. naczelnikowi gminy, że trudno­
ści, które dały powód do różnych niepo­
rozumień. w  przyszłości sie nie zdarzą. 
Przyszedł do przekonania, że wszelkie 
nieporozumienia b y ł'' zbyteczne i obie­
cuje. że w  nowej sali posiedzeń nie będą 
m ia ły miejsca. W  m iłych słowach po­
żegnał się p. starosta z radą gminną, 
ponieważ m iał jeszcze inne służbowe 
sprawy do załatwienia. Posiedzeie. któ­
re m iało nadzwyczaj uroczysty i harmo­
nijny przebieg, zostało około .godz. 7-ej 
zakończone. (ś)

Wychowanie dzieci, 
a Emulsja Tranowa Scott S Bowne
Często u dzieci niedomagania cielesne 
są przyczyną złych postępów w nauce. 
Dajcie swym dzieciom E m u l s j ę  Tra­
nową Scott & Bowne, która zawiera 
substancje, potrzebne dla rozwoju orga- 

nizmu dziecięcego, a mianowicie 
witaminy i fosfor, a już po kilku 
tygodniach zauważycie, że dzieci 
wasze będą znów weselsze, pilniej­
sze, a przedewszystkiem zdrowe. 
Ż ą d a j c i e  w y r a ź n i e  Tranowej

Emulsji firmy Scott & Bowne

Normalna Flaszka . . zł 3 __
Duża podwójna Flaszka „ 4 .50

Wypowiedzenie stawek zarobkowych I 
świadczeń socjalnych tramwajarzom.

Śląsko-Dąbrowskie Kolejowe Tow arzy­
stwo Eksploatacyjne nadesłało do związków  
tramwajarzy pismo, którem wypowiada 
stawki zarobkowe oraz świadczenia socjal- 
ne dla pracowników służby ruchu, warszta­
tów itp., ustalone przez komisie pojednaw­
cza w dniu 6 grudnia 1932 r . ! obowiazuie od 
dnia 1. 12. 1932 po dzień 31. III. 1933. Ter­
min wstępnych rokowań o zarobki nie zo­
stał dotąd wyznaczony.

Reumatyzm i podagrę łamanie w kościach i stawach zwalcza Togal. We własnym więc 
interesie wypróbu cie dziś jeszcze, lecz żądajcie zawsze tylko ory­
ginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. Togal

M iasto ma mieć prawo do pobierania tar 
gowego od straganów ; obywatelem ma 
być wolno zbierać trawę nad stawem 
rudzkim ; przestępcy nie śmią być w ię­
zieni w  zamku, lecz w  więzieniu m iej- 
skiem. Państwo, tak samo musi rzeźni- 
kow i zapłacić za mięso jak obywatele. 
O byw atele są wolni od obowiązku ku­
lania kloców  do tartaku itd. —  1928. 
Sejm śląski fichwalił ustawę, upoważ-i 
niaiącą śląska radę wojewódzka do za­
ciągnięcia pożyczki Inwestycyjnej do 
sumy stu miljcnów złotych.

W  roku: 1596. Dochód młasta Raci­
borza w ynosił 1308 guld. i 29 groszy. — 
Od 335 domów wpłacono czynszu 589 
guld. 31 gr. 7 hal. W edług przyw ile ju  
księcia Walentego, z łożyła gmina ty łka  
266 guld. i 24 grosze.

—  Książeczki biletowe dla pracowni­
ków kolejowych. M in ister komunikacji 
za tw ie rdz ił nowe przepisy o zaopatry­
waniu pracowników  w  bezpłatne bile ł y 
jednorazowe. P racow nicy kolejow i, 
mający prawo do ulg przejazdowych, 
będą o trzym yw a li w  myśl nowveh prze 
pisów na każdy rok kalendarzowy 12 
b lankietów bezpłatnych b iletów dla w ła  
snego użytku, oraz 3 blankiety bezpłat­
nych bile tów  dla użytku swych rodzin. 
B lankie ty b ile tów  są zbroszurowane w 
form ie zeszytów zwanych książeczka­
mi biletowemi B lankie ty te w ype łn ia ­
ją sami pracownicy, poczem. po odłą­
czeniu od książeczki stemplują w  kasie 
bile towej i okazują konduktorow i w  cza 
sie podróży. Z pośród 12 biletów, prze­
znaczonych dla pracownika —  9 upra­
wnia do przejazdu pociągami osobowe- 
mi. 3 zaś pociągami pośpiesznemi. Z po­
śród 3 b ile tów  przeznaczonych dla ro­
dziny pracownika. 2 uprawniają do 
przejazdu pociągami osobowemi. jeden 
zaś pociągiem pośpiesznym. Po zużyciu 
wszystkich zaw artych w  książeczce 
b ile tów  mogą pracownicy kole jow i o- 
trzym vw ać w  zasługujących na uwzglę 
dnienie wypadkach dalsze pojedyńcze 
bezpłatne bile ty. Przepisy orezwidują 
surowe ryg o ry  karne za nadużycia b i-« 
letami N o w p  nrzenisv wchodzą w  
życie z dniem 1. maja br.

—  Nie dotykaj znalezione! amunłcT!
W  związku ze zdarzającemi się nie- 
szczęśliwemi wypadkami przy manipu­
lowaniu przez ludność cyw ilną  znale- 
zionem i'n iew ypalonem i pociskami ar-

ty le ry jsk iem i względnie granatami rę- 
cznemi podaje się do wiadomości, aby w 

I razie znalezienia jakiegokolw iek z w y ­
mienionych przedmiotów zawiadomiono 
bezzwłocznie posterunek policyjny, któ­
ry  zabezpieczy znalezione przedm ioty
1 zawiadomi w ładze wojskowe. Celem 
uniknięcia w ypadków  nie należy bez­
warunkowo dotykać znalezionej amuni­
cji.

WoiewódzTwo śląskie.
*  Kazania pasyjne J. E. ks. biskupa 

Adamskiego. Podobnie, jak w roku ubie­
głym, J. E. ks. biskup Adamski bedz c 
wygłaszał w każdą niedzielę W ielkiego 
Postu kazanie pasyjne, które będą nada­
wane przez rozgłośnię Polskiego Radja 
w Katowicach stale o godz. 16. Na te 
kazania Arcypasterza diecezji śląskiej 
zawczasu zwracamy uwagę czytelników 
naszych.

* Święcenia kapłańskie. W  niedzie­
lę. dnia 19 lutego br. J. E. ks. biskup 
Adamski w  kaplicy Śląskiego Semina­
rium Duchownego w  K rakow ie udzielił
2 alumnom święceń subdiakonatu. a 29 
pierwszych dwu święceń niższych.

Święcenia subdiakonatu o trzym a li:
I. Karol Heda z Józefowca pod Katow i­
cami. 2. S tanisław Marchlewicz z Gel­
senkirchen (W estfa lii).

Święcenia niższe o trzym a li: 1. Syl­
wester Baksik z M iku lczyc (Śląsk O- 
polski). 2. Bernard Barysch z K ró lew ­
skiej Huty. 3. Jan Bednorz z Siemiano­
wic. 4. Rudolf Bednorz z G liw ic  (Śląsk 
Opolski). 5. Józef Bernatowskl z D ort­
mundu (W estfalja). 6. W ładys ław  Bran­
ny z Krasnej w Cieszyńskiem. 7. W il­
helm Dłucik z Murcek. 8. Karol Dziuka 
z Św iętochłow ic. 9. Antoni Godziek z 
W ilko w y j w pow. pszczyńskim. 10. Bru 
non Gogol z Łąki w pow. pszczyńskim.
I I .  Henryk Holubars z Niska (diecezja 
przemyska). 12. M ieczysław  Jesionek 
z Załęża pod Katowicami. 13. A lojzy 
Latusek z Tvćh. 14. Paw eł Latusek z 
Tych. 15. F ryde ryk  Lipiński z Katowic. 
16. Zygfryd  Leśnik z Rud (Śląsk Opol­
ski). 17. Joachim Lipa z Niewiadomia 
Górnego. 18. Konrad Lubos z Piekar 
W ie lk ich. 19. Kazim ierz Miodek z Dą­
b row y Górniczej. 20. Józef Mruzek z 
P iekar W ielkich. 21. Bolesław Myszor 
z Bogucic. 22. Jerzy Niedbała z Cho­
rzowa. 23. M aksvm iljan Siwoń z Pa- 
niów  w  pow. pszczyńskim. 24. Alojzy

Wieczorek z W yrów . 25. Jerzy Wolf 
z Szarleja. 26. Jan W yrislo z M iko ło­
wa. 27. Paweł Wyciślik z Świętochło­
w ic. 28. Stefan Zając z Zawiści w  pow. 
pszczyńskim. 29. Franciszek Zlngler z 
M iku lczyc (Śląsk Opolski).

* W  sprawie pogłosek o nadużyciach 
przy budowie katedry. Wobec tego, że 
jedno z pism w  szeregu numerów roz­
szerzało pogłoskę, jakoby nadużywano 
pieniędzy przeznaczonych na budowę 
katedry dla innych celów, komisja re w i­
zyjna Komitetu Budowy Katedry oświad 
cza na podstawie zbadanych przez nią 
ksiąg, że w  finansach nie stwierdzono 
nadużyć i nieścisłości; nie zużyto rów ­
nież na inne cele pieniędzy przeznaczo­
nych na budowę katedry. — Siedlewski. 
Józef Dreyza. B. Szaflik.

* Tanie rozmowy międzymiastowe.
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w K a to w - 
cach donosi: Telefon m iędzymiastowy 
pozwala załatw iać interesy handlowe i 
osobiste szybko i dogodnie bez uciążli­
wych podróży i stra ty czasu. Kto chce 
telefonować tanio, może korzystać ze 
zniżkowych rozmów w  godzinach słabe­
go ruchu. Zniżka dla tych rozmów w y ­
nosi w  kra ju : od godz. 19 do 21 20% i od 
godz. 21 do 8 rano 40% ceny normalnej. 
Udogodnienie powyższe jest stosunkowo 
mało w ykorzystyw ane.

* Układy nad nową umową na'mu w  
rolnictwie. Układy nad nową umową 
najmu w  ro ln ic tw ie  odbędą się 7 marca 
rb. Pracodawcy żądają obniżenia zarob­
ków do wysokości zarobków w  roku 
1926. Również chce się obniżyć depu­
tat, m ianowicie zmniejszyć deputat żo­
natym o 1 dziecku. Gotówka ma być 
ustalona za czas od 1 kw ie tn ia  do 1 
października, odtąd zostaną ustalone 
płace na czas zim owy. Będzie nowa 
walka. Pytanie, czy uda się Zw iązko­
w i robotn ików  ro ln lvch i leśnych Z. Z. 
P. utrzymać stan zarobków obecnych.

* Pociąg wycieczkowy do Wisfv.
Dyrekcja okręgowa kolei państwowych 
uruchamia w niedzielę, dnia 5 marca ro ­
pociąg w ycieczkow y , N arty — Bridge" 
z Katowic do W is ły  po cenach populai- 
nych. W yjazd z Katowic o godz. 6 15. 
przyjazd do W is ły  o godz. 9.55. W yjazd 
pow rotny z W is ły  o godz. 18.50 z przy­
jazdem do Katowic o godz. 21.42. Prze- 
iazd w wygodnych wagonach pulma- 
nowskich kl. Ili, miejsca numerowane,

stoliki do g ry  w  karty . W  pociągu tym  
kursuje także „W agon-bufet“ . Ilość 
bile tów  wycieczkowych ograniczona. 
Sprzedaż bile tów  w  kasie b iletowej w  
Katowicach, hala klasy III przy osobnem 
okienku. Cena biletu na przejazd tam i 
z powrotem ty lko  5.80 zł. Bliższe szcze­
góły co do programu wycieczek i imprez 
sportowych podane zostaną w  dniach 
najbliższych.

* Prace naukowe o Śląsku. W  gma­
chu Śl. Urzędu W ojewódzkiego pod prze 
wodnictwem p. wojewody dr. Grażyń­
skiego odbyła się konferencja dotycząca 
w ydaw nictw  naukowych o Górnym Ślą­
sku. W  konferencji wzięli udział ks. bi­
skup Adamski, marszałek W olny, rektor 
Uniwersytetu p. prof. Kutrzeba ks. prof. 
Michalski, profesorowie Semkowicz. Bu­
jak i Nitsch oraz dyrekto r Muzeum Ślą­
skiego Dobrowolski. Konferencja miała 
na celu powołanie do życia specjalnej 
komisji w  łonie Akademji Umiejętności 
dla opracowania w ydaw n ic tw  o zagad­
nieniach naukowych, dot. Śląska.

Z katów ckieęo
Zniesienie wagonów Katowice — Kowel,

Dyrekcja O. K. P. w Katowicach zawia­
damia. że od 26 lutego 1933 r. wstrzyma się 
kurs wagonów bezpośredniej komunikacji I, 
U i III klasy miedzy Kowlem i Katowicami 
w pociągach nr. 922'27/32l8, Kowel odjazd 
godzina 5.45. Katowice przyjazd 19,19 oraz 
z powrotem od 27 lutego 1933 r. między Ka 
towicami i Kowlem w pociągach numer: 
3213/2fi/921, Katowice odjazd 8,57, Kowel 
przyjazd 22.30.

Drugi odczyt Związku Obrony Kresów 
Zachodnich.

Katowice. Drugi odczyt Zw iązku O- 
brony Kresów Zachodnich na tem at: 
„Niemcy, Gdańsk i Gdynia" w ygłosi p. 
A lfred Siebeneichen z Gdańska w pią­
tek. 3. marca br. o godzinie 8 wieczo­
rem w  Śląskich Technicznych Zakła­
dach Naukowych w  Katowicach, p rzy 
ulicy Krasińskiego 4.

Wyjaśnienie.
+  Katowice. Podana wiadomość w  

numerze sobotnim o darach dla bezrobot­
nych.należy zmienić w ten sposób, że na 
rzecz bezrobotnych z łożył kwotę 1.400 
zł. nie p. M ikoła j W itczak, właściciel za­
kładu zdrojowego w Jastrzębiu Zdrój, 
ecz p. Józef W itczak, adwokat w  Kato­

wicach. W ina om yłki nie pochodzi w  
tym  wypadku od redakcji, lecz od korni-



„Rozumu ludowi nie dano, — 
wiarę natomiast w nich zachwiano”.
Uprawiany przez zwolenników Hitle­

ra nacjonalizm święci prawdziwe orgje 
w catej Rzeszy a niemniej na Śląsku O- 
polskim. Żaden prawowierny katolik 
nie może uznawać hitleryzmu a mniej 
jeszcze należeć do organizacyj hitlerow­
skich. Naodwrót zaś hitlerowcom wara 
cd Kościoła katolickiego i urządzeń jego. 
Mimo wszystko, hitlerowcy mieszają się 
do spraw kościelnych, o czem świadczy 
znowu wypadek, k tóry  w ubiegłym ty ­
godniu zaszedł w Bytomiu, a o którym 
obszernie piszą gazety niemieckie.

Otóż w  ubiegły piątek odbyt się po­
grzeb technika Augusta Klappera. P rzed 
domem żałoby ustawiły się delegacje z 
sztandarami „Kriegervereinu“ oraz tur- 
nerów. Przybył także oddział hitlerow­
ców w sile 200 chłopa z chorągwiami. 
Ks. wikary, mający prowadzić kondukt, 
zauw ażyw szy hitlerowców w  mundu­
rach i z chorągwiami, po pokropieniu 
trumny z zwłokami, nie udał się przed 
karawan, lecz zawrócił i okrężną drogą 
udał się do kościoła Marjackiego, przed 
którego głównem wejściem zaczekał na 
pochód żałobny. Trumnę wniesiono do 
świątyni, lecz nie wpuszczono hitlerow­
ców. Po modłach wyniesiono trumnę ze 
zwłokami na cmentarz, lecz znowu bez 
udziału księdza. Nad otwartym grobem 
przemówił ieden z hitlerowców.

W edług doniesienia tych samych ga­
zet zachowanie się ks. w ikarego obu­

rzyło uczestników pogrzebu, niewiasty 
zaś do tego stopnia, że za księdzem się 
odzyw ały  w sposób nie bardzo delikat­
ny. Dziwić się trzeba bardzo, że pod 
wpływem  nacjonalizmu hitlerowskiego 
zatraca się poczucie respektowania za­
rządzeń i urządzeń władz kościelnych, 
nie uszanuje sie księdza katolickiego. 
Czyżby lud był tak zaślepiony, że nie 
może rozpoznać co dobre a co złe? 
Sprawdza się tu zupełnie, że „rozumu 
ludowi hitlerowcy nie dali, a wiary, jeśli 
nie wydarli, to przynajmniej zachwiali 
ia“.

W ypadek przytoczony i inne mu po­
dobne dają przedsmak tego. do czego hit­
leryzm i hitlerowcy dążą. Katolicy mu­
szą być czujni, aby mogli odeprzeć każ­
dy atak ze strony zwyrodnialców nacjo­
nalistycznych. Ma się wrażenie, że w 
w Niemczech zanosi się na nową walkę 
kulturną. Wiadomo, że „żelazny" Bis- 
mark nie wygrał walki kulturnej z przed 
60 laty, nie w ygra  obecnie klika nowo­
czesnych pogan. Potrzeba zjednoczyć 
wszystkich katolików, przygotować i 
zahartować ich do walki. W  tei walce 
po stronie duchowieństwa znajdzie sie 
także lud polsko-katolicki w nadziei, że 
przynajmniei odtąd całe duchowieństwo 
na Śląsku Opolskim traktować będzie 
swych parafjan polskich sprawiedliwie w 
kościele, w  bractw ach i s tow arzysze­
niach. a także w  życiu publicznem.

tctu do spraw  bezrobocia, który  tę w ia­
domość nadesłał.

Bal T. C. L.
Katowice. W  ubiegłą sobotę odbył 

się w  salach recepcyjnych wojewódz­
twa i sejmu śląskiego w  Katowicach tra 
dycyjny bal T. C. L., który zgromadził 
elitę tow arzys tw a  i, który zalicza się 
pod każdym względem do najwydatniej­
szych imorez tego rodzaju. Podkreślić 
w ypada  miły i serdeczny nastrój, jaki 
panował na sali i t rw ał do samego rana. 
Liczni goście wynieśli z balu jak najlep­
sze wrażenia i dotąd wspomina się sze­
roko o wspaniałej i sympatycznej zaba­
wie. Poza  świetnym wynikiem pod 
względem zabaw y, w ypada podkreślić 
również i sukces finansowy, bowiem o- 
gólny dochód wynosi 3 422,21 zł. W y ­
nik ten zawdzięczyć należy przede- 
wszystkiem  wielkiej ofiarności pań, któ­
re, nie szczędząc trudu, ni ofiar, p rzy­
czyniły  się do tak świetnego zorganizo­
wania imprezy pod każdym względem. 
Tow arzys tw o Czytelni Ludowych skła­
da za naszem pośrednictwem wszystkim 
ofiarodawcom, a w szczególności pa­
niom komitetu organizacyjnego z prze­
wodniczącą p. P rabucką na czele, naj­
serdeczniejsze podziękowania.

Obłowili się złodzieje.
Katowice. W  aiocy na 26 bm. w ła ­

m ano się do m agazynu Schenker i Ska 
na terenie kolejowym w Katowicach i 
skradziono 3 worki niepalonej kawy, 
w orek  migdałów i 2 beczki m asła. W  
toku dochodzeń p rzytrzym ano sp raw ­
ców tej kradzieży Staśkiewicza Czesła­
w a, Helińskiego Józefa z Zawodzia i 
Komorka W altera  z Katowic. Spólmk 
ich Kot W alenty  z Zawodzia zdołał 
zbiec i dotychczas nie został ujęty. — 
Skradziony tow ar  za wyjątkiem masła 
znaleziono w  Ligocie.

Biały kruk.
+  Dąbrówka Mała. Kopalnia „Pol­

ska" jest białym krukiem, jeżeli się zw a­
ży, że przyjmuje robotników. W  tych 
dniach zatrudniła 13 nowych robotni­
ków, zaś w m arcu ma przyjąć dalszych 
30. (k)

Misje i konsekracja kościoła.
'+  Dąbrówka Mała. W  Wielkim T y ­

godniu odbędą się w naszym kościele 
parafialnym misje, odprawione przez oo. 
Franciszkanów. Nadto w Niedzielę Bia­
ła J. E. ks. biskup Adamski dokona kon­
sekracji świątyni, wykończonej w roku 
1912. (k)

Wielka kradzież szczecin i fibry.
Szopienice. W  nocy na 25 bm. w ła ­

mali się nieznani dotychczas sp raw cy  
do m agazynu E stery  Pom eranc, przy  ul. 
3 Maja i skradli 360 kg. szczecin do 
szczo tek  i pędzli, 140 kg. fibry i 30 kg. 
czarnej palmy, łącznej w artości 13.500 
złotych, (k)

Zbezczeszczenie cmentarza.
+  Szopienice. Nieznani spraw cy 

wtargnęli w nocy na sobotę na cmentarz 
w  Szopienicach. Nie dość, że uszko­
dzili kilka mogił. lecz nadto rozbili drzwi 
kostnicy i skradli z niej różne narzędzia 
i sprzęty, (k)

Zakiady azotowe chcą zwolnić 800 ro­
botników.

Chorzów. Z powodu braku zamó­
wień, państw ow e zakłady azotow e w 
Chorzowie zam ierzają  unieruchomić 
w szystk ie  chemiczne oddziały i zwolnić 
z 1400 robotników około 800. W  zwią­
zku z tern wyjechała do W a rsz a w y  de­
legacja, złożona z robotników i urzędni­
ków celem interweniow ania u poszcze­
gólnych ministerstw, by nie dopuszczo­
no do unieruchomienia, ze względu na 
p ropagandow y charakter  fabrvki. Nad­
mienić należy, że w roku 1928 zakłady 
te zatrudniały jeszcze 2800 robotni­
ków.

Delegacja przyjęta bvła przez prezesa 
Pady nadzorczej Inż. Klarnera i dyr. państw, 
zakł. przemysł, p. Benede^a. którym przed­
stawiła ciężka sytuację Chorzowa i groźbę 
unieruchomienia oddziałów chemicznych fa­
bryki. Delegacja prosiła o zmianę klucza za­
mówień i sprzedaży saletrraków pomiędzy 
Chorzowem 1 MościcamJ no połowie, co po­
zwoli na utrzymanie oddziałów chemicz­
nych fabryki w ruchu. Delegacja uzyskała 
przyrzeczenie, iż klucz zostanie zmieniony 
I upoważniona została do uspokojenia zało­
gi. W czwartek bieżącego tygodnia odbę­

dzie sie w Warszawie posiedzenie Rad nad­
zorczych obu fabryk azotowych, a więc 
chorzowskiej i w Mościcach.

Zajęcie towaru.
Nowa W ieś. Urzędnicy lotnej b ry ­

gady kontroli w  asystencji funkcj. polic. 
przeprowadzili rewizję w  kilku piekar­
niach w  Nowej Wsi i w  czasie tej rew i­
zji zajęli drożdże, płatki kokosowe, Mag- 
gi, kokainę, m edykam enta i pomarań­
cze, pochodzące z przemytu. Znaleziony 
tow ar i m edykam enta  przekazano do u- 
rzędu celnego w  Chebziu. (k)

Z Król. Huty
U chw ały magistratu.

Król. Huta. Na czw artkow em  posie­
dzeniu magistrat postanowił zgodnie z 
uchwałą rady  miejskiej z dnia 22 b. ni. 
nadać obywatelstwo honorowe miasta 
Król. Huty J. E. ks. biskupowi polowemu 
Józefowi Gawlinie. — W  dalszym ciągu 
posiedzenia uchwalono nowy statut miej­
scowy w sprawie pobierania opłat szkol­
nych za uczęszczanie do szkół powsze­
chnych od dzieci obcokrajowców i dzieci 
nienależącyeh do Związku Szkolnego w 
Król. Hucie. Nowy statut różni się od 
dawniejsezgo postanowieniem, że dzieci 
obywateli niemieckich — optantów, któ­
rym przysługuje pobyt na terenie pol­
skiego Śląska na zasadzie konwencji ge­
newskiej. są zwolnione od obowiązku 
uiszczania opłat powyższych.— Na zjazd 
ogrodników miejskich, który  odbędzie 
się w W arszawie w dniach 11 i 12 m a r ­
ca, uchwalono delegować pp. st. sekre­
tarza miejskiego Bednorza i ogrodnika 
miejskiego Cebulę. — Dla rozstrzygnię­
cia sporu o szkody górnicze w budynku 
miejskim przy ul. Mickiewicza 72/74 po­
stanowiono zasięgnąć oszacowania przez 
rzeczoznowcę powstałych szkód. Wkoń- 
cu ustalono nowy cennik artykułów spo­
żywczych.

Zbiórka na Fundusz polskiego szkolnic­
twa zagranica.

Król. Huta. Dotychczasowe w pływ y 
kwot zebranych na cele polskiego szkol 
nictwa zagranicą wskazują na zrozu­
mienie i obywatelskie stanowisko wię­
kszości mieszkańców Król. Huty, którzy 
chociaż drobnym datkiem przyczynili 
sie do powodzenia tej doniosłej akcji. 
Cel zbiórki spotyka się u wszystkich 
sfer obywatelskich Król. Huty z głębo- 
kiem zrozumieniem z uwagi na sąsiedz­
two rodaków ze Śląska Opolskiego, któ­
rzy mozolnie i z trudem walczą o u trzy­
manie nielicznych szkółek polskich na 
tamtejszym terenie i utrzymują jedyne 
polskie gimnazjum w/Bytom iu. Akcję 
zbiórkową przeprowadzają na terenie 
Król. Hu_tv polskie organizacje społecz­
ne i kulturalne przy pomocv list i m a­

teriałów propagandowych, dostarczo­
nych przez miejski komitet w ykonaw ­
czy. Z uwagi na żyw y udział społeczeń­
stw a śląskiego w  tej akcji przedłuża się 
okres zbiórki do 5 m arca rb. Listy skład 
kowe wypełnione lub też niewypełnio­
ne uprasza się zwrócić do 7 m arca rb. 
na ręce  p. naczelnika Doleżyka, Król. 
Huta, Zakład Ubezpieczeń Społecznych. 
Zapotrzebowanie na prelegentów, któ- 
rzyby mogli się przyczynić odczytem 
do zorganizowania imprezy, orzeznaczo 
nej na cele szkolnictwa polskiego za­
granicą, należy zgłaszać na ręce p. dy ­
rektora gimnazjum T. Dobrowolskiego, 
Król. Huta, teł. 516.

Samobójstwo.
Król. Huta. Dnia 24. bm. w  południe 

Jakób Klapholz, dz ierżaw ca restauracji 
p rzy  ul. 3 Maja 9 w ystrza łem  z rew ol­
weru w  skroń usiłował pozbawić się ży­
cia, raniąc się ciężko. W  stanie bezna­
dziejnym odstawiono go niezwłocznie 
do szpitala miejskiego, gdzie na skutek 
odniesionego okaleczenia zmarł. P o ­
wodem  targnięcia się na w łasne życie, 
by ły  kłopoty materjalne.

Młody bandyta.
Król. Huta. P rzed  kilku tygodniami 

7-letnia Elżbieta Markioła z Król. Huty 
(ul. W andy  33), idąc do pobliskiego skle­
pu, by zakupić różne tow ary  dla swej 
matki, została  zaczepiona przez chłop­
ca, który w  czasie zadania jej sztur- 
chańców sk rad ł jej 20-zfotowy banknot, 
poczem zbiegł. Policja śledcza w ykry ła  
i ujęła w  tych dniach spraw cę w  osobie 
9-letniego Alfreda K. z Król. Huty (ul. 
Hałupka 3). K. przyznał się do winy i 
zeznał, że przestępstwo to nie jest 
pierwsze i jedyne, w  taki bowiem spo­
sób okradł kilkoro dzieci, idących po za ­
kupy. Dalsze dochodzenia, celem usta­
lenia ilości napadów, trwają.

Z Swiętochłowickiego
Sprawozdanie z działalności gminnego 

Komitetu do spraw bezrobocia.
Świętochłowice. Na odbytem w dniu 

14 bm. posiedzeniu gminnego Komitetu 
do spraw  bezrobocia pod przewodnic­
twem naczelnika gminy p. W. Polaka 
zdano spraw ę z działalności tegoż ko­
mitetu w  II. kwartale, tj. j. w  miesią­
cach październiku, listopadzie i grudniu 
1932 r. W ykazano następujące cy fry :  
Dochody: a) w gotówce 78 132.59 zł.; 
b) w  naturze 54 951.84 zł.; razem docho­
dy: 133 084.43 zł. Rozchody: a) zapo­
mogi w gotówce 39 354.30 zł., b) zapo­
mogi w  naturze 71 981.22 zł., c) koszty 
administracyjne 991,92 zł., d)koszty o- 
gólne 9 785,84 zł.; razem rozchody 
122 113.28 zł. Saldo per 1 stycznia 1933 
r. w  gotówce i naturze 10 971,15 zł.; ra ­

zem jak w yżej:  133 084,43 zł. Co do w y­
sokości kosztów ogólnych wyjaśniono, 
iż składają się na nie. opłaty przewozo­
we za 800 ton (54 wagony) ziemniaków
1 260 ton (20 wagonów) węgla. Zapo­
mogi w  naturze wartości 71 981.22 zł. 
składają się z: 198 600 obiadów. 260 ton 
węgla, 684,4 ton ziemniaków, 60.9 ton 
mąki oraz śledzi, mieszanki kawowej i 
t. p. Z akcji mlecznej, opłacanej z fun­
duszów gminnych i subwencyj wydzia­
łu powiatowego korzystało w  tych 3-oh 
miesiącach 954 osób, którym w ydano 
14 483.5 litr. mleka kosztem 4 286.93 zł. 
Obroty za pierwsze trzy kw arta ły  biez. 
roku budżetowego 1 kwietnia do 31 gru­
dnia 1932 r. przedstawiają w przvcno- 
dzie i rozchodzie cyfrę 354 451.08 zło­
tych. W  następnym punkcie obrad w y ­
brano zastępcę przewodniczącego ko­
mitetu w  osobie ks. radcy duch. O trę ­
by. Po  wyczerpaniu wszystkich punk­
tów  porządku obrad ks. radca duch. 
Otręba podziękował przewodniczącemu 
komitetu, p. naczelnikowi gminy Pola­
kowi za sp raw ną i gorliwą działalność 
komitetu, zapowiadając złożyć o niej 
sprawozdanie Kurji Biskupiej. P rzew o­
dniczący p. Polak, ze swej strony, zaś 
podniósł, że uznanie to należy się rów ­
nież wszystkim  członkom i pracowni­
kom komitetu, k tórzy siły swe poświę­
cają w  pracy nad opieką bezrobotnych. 
Podziękowano również i członkom ko­
misji rewizyjnej w  osobach po. kupca 
Lublińskiego, insp. Popiołka i inż. T ysz ­
ki, którzy to panowie trudną tę funkcję 
spełniają jak najsumienniej. W  posie­
dzeniu tern wzięło udział 14 członków 
komitetu.
W ykrycie wielkiej bandy przemytniczej.

Kamień. Komisariat śl. s traży  gran. 
w  Kamieniu p rzytrzym ał onegdajszej no­
cy w  okolicy Brzezin 30 zawodowych 
przemytników, k tórzy zorganizowani w
2 szajkach usiłowali przemycić z Niemiec 
większą ilość owoców, zapalniczek, c y ­
gar i t. d. Na czele band przemytniczych 
stał St. Skorupiński i Franciszka Hen- 
szlowa. P rzem ytnicy  pochodzą z pow. 
będzińskiego i z Siemianowic, (ś)

Z życia Tow arzystwa Polek.
+  Brzozowice. W  niedzielę, dnia 19 

b. m.. odbyło się pierwsze po walnem 
zebraniu zebranie miesięczne. Zebraniu 
przewodniczyła przewodnicząca od lat 8 
p. Liwowska. Po  przeczytaniu proto­
kółu przez sekretarkę Kłoskową w ygło­
sił p. Kandziora z Nowego Bytomia wv- 
kład na temat hasła: „Bóg, Rodzina. Oj­
czyzna!"  oraz wspomniał o akcji Fundu­
szu Szkolnictwa Zagranicą. W  zebraniu 
uczestniczyło 60 członkiń. (ś

Z Rybnickiego
Z życia straży pożarnej.

Chudów. Dnia 19 bm. odbyło się s ta­
raniem Ochotn. S traży  Pożarnej przed- 
-stawienie. Odegrano sztukę p. t. „Geno­
wefa" oraz „Fatalna szafa". Reżysero­
wał nauczyciel p. Słupczyński i jemu to 
należy się pełne uznanie, że całość wy- 
oadła nadzwyczaj pięknie. Sala była 
pełna. W idzowie byli też do łez wzru­
szeni. Łzy też obficie płynęły i z rado­
ści, jaką urządził ludności kierownik 
szkoły p. Poppe, k tóry  na zakończenie 
odegrał pantominę p. t. „Fotografia". 
Ochotnicza S traż  Poż. w  tutejszej miej­
scowości żyw o bierze się do pracy, w y­
korzystując wolne chwile. W  każdy 
czw artek  odbywają się wykłady  o poża­
rach, sposobie ich gaszenia, oraz o ga­
zach i maskach gazowych. W ykłady  ma 
druh Smak z Knurowa. Prezesem  jest 
dzielny człowiek, naczelnik gminy Teo­
dor Siedlaczek. (r)

Z Tarno<?órskte<*o
Zwolnienia w  Spółce Brackiej.

+  Tarn. Góry. Dyrekcja Spółki 
Brackiej wypow iedziała  pracę około 20 
funkcjonariuszom lecznic brackich z 
dniem 31 m arca br. Również ma nieba­
wem  nastąpić redukcja personału w  sa­
mej administracji dyrekcji. Zależy to 
jeszcze od uchwały zarządu, co ma na­
stąpić już krótkim czasie.

Z lublineckleoo
Fabryka „Natronag" wypowiedziała  

sw ym  robotnikom umowę zarobkową.
Fabryka celulozy i papieru ..Natronag" w 

Kaletach wypowiedziała robotnikom umowę ta­
ryfowa na dzień 31 marca 1933 r. Pertraktacje 
miedzy dyrekcja fabryki I zw. zawód, spodzie­
wane sa w najbliższych dniach. (L)



Polska fala zagranica.
Radio propagatorem polskości.

Fale radiow e, dla k tó ry ch  niema prze-1 Jed n y m  z niezmiernie w ażnych  frag- 
szkód czasu i p .zes trzen i ,  ani s łupów  j m entów  propagandow ej akcji radja na 
gran icznych , s ta ły  się niezmiernie w aż- terenie zagran icznym  jest „ka tow icka 
nym  czynnikiem  p ropagandow ym , zw ła-  sk rzy n k a  pocztow a", z rzesza jąca  setki 
szcza  na terenie  m iędzynarodow ym . — tysięcy  rad josłuchaczów  całego św iata ,  
Z chw ilą  g d y  radjofonja polska urucho- k tó rzy  przez słuchanie tej skrzynki s tają 
m iła  cen tra lną  rozgłośnię  o dużej mocy. się przyjaciółmi Polski. P o za tem  w ra- 
obecnie jeszcze  na jw iększą  w  Europie, djofonji u ta r ł  się zw yczaj,  iż W dniu
p ro p agandow e w a lo ry  radja zw iększy ły  
się niezmiernie. Skupiska emigracji pol­
skiej, rozrzucone po całej Europie, z y ­
sk a ły  potężne oparcie  i broń p rzeciw  
w ynarodow ien iu .

Niemniej w ażnem  zagadnieniem  s ta ła  
się akcja p ro p agandow a na terenie za ­
gran icznym  przez  transm itow anie  kon­
c e r tó w  polskich zagranicę , o raz n a d a w a ­
nie specja lnych o d czy tó w  w językach  
obcych o Polsce, jej historji i tw órcze j  
p racy . M ięd zy p ań s tw o w a w ym iana  kon­
ce rtów , zainic jow ana sw ego  czasu przez 
radjofonję polską, w y d a ła  w spania łe  re ­
zultaty. Dzięki tym  transm isjom  m uzy­
czn a  tw órczość  polska s ta ła  się dostępną 
dla dz iesią tków  miljonów zagranicznych 
rad josłuchaczy  europejskich, a n aw et r a ­
d iosłuchaczy  z drugiej półkuli.

C ykle odczy tow e, n ad aw an e  w języ ­
kach angielskim, niemieckim, francuskim, 
rosyjskim, esperanckim . a  n aw et g rec ­
kim i językach  skandynaw skich ,  oddają 
też o lbrzym ie usługi.

św ię ta  narodow ego, zaprzyjaźnione roz­
głośnie nadają  audycje pośw ięcone d a ­
nemu państw u. W  ciągu ostatnich kilku 
lat setki audycyj, pośw ięconych Polsce, 
n ada ły  rozgłośnie europejskie.

Ostatn io  w ysunięto  projekt zorgani­
zow ania  odczy tów  w ym iennych . Dzięk' 
tej inicjatywie radiosłuchacze zagran icz­
ni usłyszą  za pośrednic tw em  swoich ro ­
dzim ych rozgłośni sze reg  odczytów , po­
św ięconych  Polsce. Ze sw ej s tro n y  r a ­

djofonja polska w  drodze rew anżu  n ad a ­
w ać będzie odczy ty  poświęcone obcym 
krajom. W  spraw ie  tej toczą się obecnie 
per trak tac je  z kilkoma obcymi b roadca- 
stingami.

W  ostatnich latach zacieśniły  się spe­
cjalnie w ęz ły  m iędzy radjofonją polską 
a czechosłow acką. Rozgłośnie czecho­
słow ackie  w ciągu ostatnich trzech lat 
nadały  ogółem 246 audycyj m uzycznych  
polskich i 59 odczytów , poświęconych 
zagadnieniom polskim.

Ten krótki przegląd  akcji p ropagan­
dowej radja  na terenie zagranicznym  
podkreśla, jak w ażnym  czynnikiem  w tej 
dziedzinie jest fala radjowa, k tó ra  ła tw o 
dociera wszędzie, nie bacząc na różnice 
polityczne, oraz granice państw .

Niebezpieczne lądowanie.

Jaka bedzie nasza 
przystłotf?

To zapew ne c iek aw e  py tan ie!  Nie­
k tó rzy  ludzie idą do karciark i albo c y ­
ganki i dają sobie w różyć .  Za c iekaw ość 
tę, usłyszane  k łam s tw a  i bujanie drogo 
często  płacą. A za drzw iam i k arc ia rka  
się śmieje z głupiej ofiary. Dzisiaj m y 
chcem y kłaść k a r ty  p raw d z iw e  i w ró ży ć  
na przyszłość. C hcesz  w iedzieć p rzy ­
szłość, p rzy p a trz  się bliżej naszym  dzie­
ciom biednym. B ardzo  wiele z nich ce ­
chuje w ycieńczenie i wielkie osłabienie. 
T w arzyczk i  ich mizerne, bladziutkie 
przypominają roślinę, k tó ra  jeszcze nie 
zdąży ła  się rozw inąć a już schnąć musi. 
W  oczętach ich zamiast dziecięcej b e z ­
troski odbiją się jakaś niema prośba — 
rozpacz — ból i zniechęcenie życiem, 
które już tyle zimna i głodu im przynio­
sło. p rz y p a t rz m y  się bliżej takiemu 
dziecku nędzy — porów na jm y  je z dzie­
ckiem pielęgnowanem a  zo b aczy m y  o- 
gromne różnice n ietylko w  jego fizycz­
nym ro zum u, ale rów nież w  rozwoju 
duchowym-

-P ra w d z iw em  bogac tw em  narodu jest 
cz łow iek a nadzieją jego potęgi dziec­
ko". Człowiek w ted y  tylko bedzie p rzed ­
s taw ia ł  bogactw o narodu, jeżeli będzie 
pełnow artościow ym  tak  fizycznie jak 
i moralnie. Do pełnego rozwinięcia 
sw ych  sił jest mu po trzebny  pew ien za ­
sób w aru n k ó w  tak  m ater ia lnych  jak i 
moralnych. Dzieci nędzy, dzieci uległe 
zgorszeniu, m altre tow ane  i dzieci źle 
w y ch o w an e  to p rzyszłe  w yrzu tk i  i cię­
ża ry  społeczne.

W  trosce o przyszłość  naszą  nie w ol­
no nam obojętnie patrzeć  na schnące od 
zimna i głodu szeregi dzieci bezrobo t­
nych. N aszym  obowiązkiem  jest udzie­
lić ze sw ego dostatku braciom  biednym. 
Każdy w edług  swej możności niech przy 
c z y n i  się do ulżenia doli biednym  dzie­
ciom. P rzez  to odda nietylko wielkie u- 
sługi społeczeństw u, ale spełni również 
sw ó ' obow iązek chrześcijański.

Możność ku temu daje „C ar itas"  
przez zorgan izow aną akcie . .Dożywiania 
dzieci". Nakarm w iec i T y  ze stołu sw e ­
go jedno zgłodniałe dziecko. Może Ci to 
t re w y g o d n e ?  Podajem y inny sposób:

’

Na zdjęciu naszem  w idzim y aeroplan lekkiego typu, lądujący na Jeziorze W annsee pod B erli­
nem. M oment lądow ania uchw ycony został p rzez  opera to ra  filmowego.

Kolej w służbie rozrywki i krajoznawstwa.
W zo rem  k ra jów  zachodnich polskie 

w ładze kolejowe zaprow adz iły  now y  sy ­
stem  pociągów t. zw . popularnych, w y ­
jeżdżających  zw yk le  w niedzielę i św ię­
ta z miast w bliższe i d a ls ze  m alownicze 
okolice. S ą  to —  ściśle m ów iąc — w y ­
cieczki zbiorow e kra joznaw cze ,  połą­
czone z miłemi rozryw kam i.

P ie rw s z y  taki pociąg popularny w y ­
ruszy ł w ubiegłą niedzielę z Katowic do 
Jas trzęb ia  Zdroju. Jakkolw iek  dyrekcja  
ka tow icka  imprezę taką  urządziła  po raz 
p ie rw szy  —  udała się ona znakomicie. 
Długi pociąg, z łożony z w ygodnych  w a ­
gonów pulm anowskich umajonych ziele­
nią, w ypełniło  zgóry  200 w yc ieczkow i­
czów . O godz. 8.15 rano w śród  dźw ię­
ków  o rk ies try  kolejowej i radosnego po­
g w a ru  pasażerów  opuszczał pociąg s z a ­
ry m asyw  d w o rc a  katowickiego, ru sza ­
jąc w białośnieżną dal. D ziw ny to był 
pociąg i niezwykli jego pasażerow ie. 
Pociąg-dancing  pożerał  poprostu  p rze ­
strzeń  dzielącą stolicę w o jew ództw a  od 
Jastrzęb ia , a w nę trze  jego ro zb rzm iew a­
ło tonami orkiestry , p rzy  k tó rych  koły­
sały  się w  ry tm icznym  ruchu tańczące 
pary . Część podróżnych  zabaw ia ła  się 
przy  bufecie, k tórego  produk ty  by ły  o 
wiele tańsze niż takie sam e w miejskich 
res taurac jach . Inni znowu spędzali czas 
na  beztroskie j rozm ow ie lub zabawiali

  się grą w bridża. Nikogo nie pędził z
b n ła ć  pew ną kwot«7~*ża k tó rą  o trzym a m iasta  interes, a tylko chęć rozryw ki i 
jedno dziecko dziennie obiad w naszej przyjemności. S tąd te -  panow ała  w po- 
kuchni  C A R I T A S .  ic ią^u  atm osfera miła i wesoła , pozbaw io-

Nie patrz  ną niedobre zachow anie się na cienia sz tyw ności,  z oblicz jadących 
dziecka bo jest i często  pod każdym  opadły troski, gnębiące nas codzień 
w zględem  zaniedbane. Nje daj się od- j  P o  przybyciu  do Jas trzęb ia  Zdroju 
s traszy ć  niew dzięcznością pew ną, k tó ra  rozw inął się długi w ąż w ycieczkow i- 
Cię spotka ze s trony  n ierozum nych ro- czów , poprzedzany  znow u niezmordu-
dziców biednego dziecka, lecz p rzyczyń  
się T w ą  cierpliwością i dobrem  sercem  
do bud o w y  twej, twoich dzieci i naszego

w aną o rk ies trą  kolejową i ruszono do re ­
stauracji p. Posłusznego, k tó ry  zupełnie 
darm o ugościł p rzy b y ły ch  k aw ą  i pąc.f

narodu przyszłości. P rzy sz ło ść  nasza kami. Nastąpiły  dalej biegi narc iarsk ie  
będzie ta k a . ja k ie  będą nasze dzieci, a te jm łodzieży , zw iedzanie Zakładu Zdrojo- 
będą takie, jakie w y ch o w am y . W e g o ,  luksusowego pensjonatu  dla inw a­

lidów im. m arsza łka  Piłsudskiego. S zcze­
gó łow ych  objaśnień udzielał uprzejmie 
d y re k to r  zakładu zdrojowego. P o  sp o ­
ży ty m  obiedzie ruszono kulikiem do P a ­
w łow ic i R up taw y , a po powrocie odby ły  
się popisy narciarskie, poczem do czasu 
odjazdu wesoło spędzano czas na tań­
cach i zabaw ie  na sali p. Posłusznego.

W ieczorem  rozbaw ione b rac tw o  że­
gnało Jastrzęb ie , w raca jąc  do Katowic i 
unosząc z sobą moc w rażeń.

D yrekcja  kolejowa miała szczęśliwy 
pomysł, w prow adza jąc  bardzo  tanie po­
ciągi popularne. C ieszyć się one będą 
n iew ątpliw ie wielkiem powodzeniem.

W  najbliższą niedziele t a k a  sam a w y-

Przegląd religijny.
Pomnik ku czci k sięży  francuskich  

poległych  w  czasie w ojny św iatow ej.
Biskup S trasb u rg a ,  M gr. Ruch, w y ­

stąpił z in ic ja tyw ą w zniesien ia  pomnika 
ku czci księży francuskich, k tó rzy  padli 
w  czasie wojny św ia tow ej.  Pom nik  ten 
stanie na w zgórzu  St. Odile w  odległo­
ści kilku k ilom etrów  od frontu, gdzie w  
roku 1914 ro zeg ra ły  się k rw a w e  walki. 
G łów ną  jego część  będzie s tanow iła  ka­
plica pam ią tkow a.

W ielkie uroczystości na św ięta  W ielkiej 
Nocy.

W  czasie obchodu św ią t  Wielkiej No­
cy  w r. b. odnowione zostaną  nie s toso­
w ane od roku 1870 uroczystości.  Ojciec 
Ś w ię ty  odpraw i mianowicie w bazylice 
w atykańsk ie j  pontyfikalną M szę św., 
poczem w otoczeniu k ard y n a łó w  i dw o­
ru uda się do loggi zew nętrznej bazyliki, 
skąd  udzieli ludowi b łogosław ieństw a. 
W ieczorem  fronton bazyliki, kopuła i ko­
lum nady będą wspaniale  iluminowane.

Pom yślne w iadom ości misyjne 
z Mandżurji.

P o  naw iązaniu  łączności ze stacjami 
misyjnemi w  południowo - zachodniej 
M andżurji przedstaw icie l agencji „Fi- 
des"  doniósł o znacznym  w zrośc ie  k a ­
techum enów  w e  w szys tk ich  ok ręgach  
m isyjnych. W  Fushun u tw orzono  spe­
cjalną katolicką parafję japońską i ko­
reańską. Jeżeli się zw aży ,  że te k o rz y ­
stne wyniki osiągnięte zos ta ły  w  okresie 
działań wojennych  i zw iązanych  z n ie­
mi nieszczęść, to doniosłość i znaczenie 
p racy  misyjnej na Dalekim W schodzie  
bardziej się uwidocznią.

Katolicy a zagadnienie szkolne 
w  Stanach Zjednoczonych.

S p raw ę  podwójnego ciężaru, k tó ry  
spada  na barki katolików z tego p o w o ­
du, że o trzym ują  oni w łasne  szkoły  a 
rów nocześnie  m uszą  płacić podatki na 
szkolnictwo państw ow e, biskup Broo- 
k lyn‘a Mgr. Molley, w  jednym  ze sw o ­
ich listów pastersk ich  n azw a ł  „n iee ty ­
czną"  i „n ieam erykańską".  „W y p ełn ie ­
nie tego obow iązku  —  pisze biskup — 
obciąża nas pod w zględem  m ater ja lnym  
i będzie to t rw a ło  dotąd, dopóki poczu­
cie spraw iedliw ości nie uwolni nas  od 
nieetycznej i n ieam erykańsk ie j  zasady  
podwójnego opodatkow ania" .

Japonja a zniszczone misje katolickie 
w  Mandżurii.

W sk u tek  walk, jakie od szeregu mie­
sięcy t rw a ły  na terenie Mandżurji, zni­
szczono wiele katolickich s tacy j m isyj­
nych, a wielu m isjonarzy padło ofiarą 
napadów  bandyckich. Dla zbadania ro z­
m iarów  tych  szkód g łów nodow odzący  
w ojsk japońskich działa jących  w Man­
dżurji, generał  Nobuyoski Muto odby ł 
ostatnio w raz  ze sw y m  sztabem  podróż 
inspekcyjną. Rezulta tem  tej podróży  
jest złożenie przezeń  raportu  do Tokjo, 
w k tó rym  stw ierdza , iż obow iązkiem  
Japonji jest odbudow ać zniszczone stacje 
misyjne i jaknajhojniej poprzeć je. Sam  
g enera ł  dał p rzyk ład  ofiarności, sk łada-

cieezka w y ru szy  do W isły , a w nas tępną  jąc z w łasnej szka tu ły  na po trzeby  misyj 
zaś do Zakopanego. 1 katolickich 3 tysiące  jen.

I w Japonji piją wódkę.

i  <

flfasś;

I N arodow ym  trunkiem  iapońskim  Jest w ódka sak e , pędzona z ryżu. Na zdjęciu naszem  widzim y 
I  tran spo rt tej w ódki w oryginalnem  opakow  aniu, przeznaczony do w ysyłki na prow incję.



TEATR I SZTUKA.
Męka Chrystusa czyli „Golgota"

W ielkie m isterium  scen iczne  R osłana  
w  T eatrze  Polskim  w  K atow icach.

B ie ż ą c y  ro k  jak o  „R o k  Ś w ię ty "  i s t a n o w iąc y  
1900-letnią roczn icę  u k rz y ż o w a n ia  B osk iego  Z ba  
wiciela,  uczci T e a t r  Po lsk i  w  K a to w icach  -w y '  
s taw ien iem  im ponu jącego  m is te r iu m  p. t. „ M ę ­
k a  C h r y s tu s o w a "  czyli  „ G o lg o ta"  w  o p ra c o w a  
niu R o s łan a .  M iste r jum  obe jm uje  14 o b ra z ó w ,  u- 
k a z u ją c y c h  a u d y to r iu m  w  sw o je j  ko le jnośc i  po­
szczeg ó ln e  okolice  Ziemi Św ię te j ,  gdz ie  naucza ł  
św .  Ja n  C hrzcic ie l ,  m o m e n ty  uw ięz ien ia  ' ścię 
c ia  św .  J a n a  z po lecen ia  t e t r a r c h y  ż y d o w sk ie g o  
H ero d a ,  n a s tęp n ie  C h r y s tu s a  k a r c ą c e g o  obok 
studni  J a k ó b a  ob łudę  F a ry z e u sz ó w ,  dalej  cud 
w s k rz e sz e n ia  Ł a z a r z a  —  scenę  w  domu Ł a z a ­
rz a  w  Betanii,  t r y u m fa ln y  w ja z d  C h r y s tu s a  do 
Je ro z o l im y ,  w y p ę d z e n ie  h a n d la r z y  ze  św ią ty ń '  
je rozo lim skie j ,  sa lę  w  p a łacu  a r c y k a p ła n a  Kajfa­
s z a  —  n a s tęp n ie  p rz ep ięk n ą  chw ilę  „ W ie c z e rz y  
P a ń sk ie j" ,  w e d łu g  z n an e g o  p o w sze ch n ie  obrazu  
L e o n a rd a  da  Vinci —  C h ry s tu sa '  m od lącego  się 
na G ó rz e  O liw nej  —  pojmanie  —  dalej dz iedzi­
n iec  P i ł a ta  P o n c k ieg o  i w y d a n ie  C h r y s tu s a  t łu­
m o w i:  O s ta tn ie  d w a  o b ra zy ,  to sm u tn y  pochód 
na w z g ó rz e  G o lg o ty  i w re sz c ie  o b ra z  sam eg o  
U k rz y ż o w a n ia .

Z am ia r  p rz y g o to w a n ia  m is te r ju m .  Męki C h r y ­
s tu sa  zg łos iła  d y r e k c ja  T e a t r u  tu te jsze j  Ktirji 
B iskupiej ,  a  Je g o  E ksce lenc ja  k s iąd z  biskup 
A dam ski w  piśmie sk ie ro w a n e m  do dyrekcji  
T e a t r u  p r z y rz e k ł  ł a sk aw ie  pow iad o m ić  c w y ­
s taw ien iu  tego  m is te r jum  p rzez  T e a t r  d u ch o ­
w ie ń s tw o  i w ie rn y c h  d iecezji  ś ląskiej .

W  w y k o n an iu  m is te r ju m  w e źm ie  udział c a ­
ły  o b e cn y  zespó ł  T e a t r u  P o lsk ieg o  w s p a r ty  
w sp ó łu d z ia łem  d a w n e g o  ch ó ru  o p e ro w eg o ,  o raz  
ł a s k a w y m  udz ia łem  chóru  m ieszan eg o  K a ted ry  
śś. P io t r a  i P a w ła .  I lu s t rac ję  c h ó ra ln ą  i o rg a n o ­
w ą  nad  k tó rą  c z u w a ć  b ę d ą  pp. k a p e lm is t rz  T o ­
m a s z e w sk i  ś  d y r y g e n t  chóru  p. Ja k a c ,  uzgodniła  
d y r e k c ja  T e a t r u  z w y b i tn y m  m uzy k o lo g iem  tu 
te j sz y m  i z n aw c ą  m u zy k i  kościelnej ks iędzem  
p ro b o szczem  prof. Gajdą.

P i e r w s z e  i u ro c z y s te  p rz ed s ta w ie n ie  m is te r ­
jum, w y z n a c z y ła  d y r e k c ja  T e a t ru  na  ś ro d ę  dn. 
15 m a rc a  br. N as tę p n e  p rz e d s ta w ie n ia  ogłosi  
dy r .  T e a t ru  w  oddz ie lnych  ko m u n ik a tach ,  p rz y -  
czem  już dzis ia j  poda je  do w iadom ości ,  że dla 
sze rok ich  sfe r  sp o łe c z e ń s tw a  z poza  Katowic,  
u rząd zać ,  się b ędzie  p rz e d s ta w ien ia  m is te r ju m  
„M ęki C h r y s tu s a "  w  T e a t r z e  P o l sk 'm  w  K a to ­
w icach  po c en ach  m ożliw ie  n a jn iż szy c h  w  go­
dz inach  p o p o łu d n io w y ch  w e  w s z y s tk ie  m edz ie-  
le  i św ię ta  od niedzieli,  dnia 18 m a rc a  br.  po ­
c z ą w sz y .  E w e n tu a ln e  zg łoszen ia  z w ią z k ó w  i in­
s ty tuc j i  p ra g n ą c y c h  sob-e z a r e z e r w o w a ć  miejsca  
w  T e a t r z e - p r z y j m u j e  s e k r e ta r ia t  T e a t r u  P o l .k .e -  
go w  K a to w ica ch  codzienn ie  m iedzy  godz. 10— 
14 popołudniu  o raz  m ięd zy  g odz .  17—20 w ie ­
czorem .

*

T E A TR  PO LSK I W  K ATO W ICACH
P rzed sta w ien ie  popularne „A rtyści" .

W e  w ió r e k ,  28. bm. o godz in ie  20 w ie c z o ­
r e m  p rz ed s ta w ie n ie  p o p u la rn e  po c en a ch  na jn iż ­
sz y c h ,  c ie szące j  się  n ie s ła b n ąc e m  p o w o d zen iem  
sz tu k i  R o m ain s 'a  pt. „ A r ty śc i "  w  in te rp re tac i i  
w y b i tn y c h  sił naszej  sc e n y  z ?. K o ch an o w iczem  
n a  cze le  w  roli Skida.

D y re k c ja  t e a t ru  kom uniku je  z a in te re s o w a n e j  
ipubóiczirroścu że  p r z e d s ta w ie n ie  p o p u la rn e  w 
dlniu 28 bm. p. t. „ A r ty ś c i "  w s z y s tk i e  m ie ’sca  
fo te low e ,  p a tk e to w e ,  w  loży ,  o ra z  na I b a lk  i- 
ni© k a s a  t e a t ru  b ęd z ie  s p r z e d a w a ł a  po jednoli­
tej c en ie  1,50 zł. z a  1 m iejsce.

K oncert Imre Ungar.
W  piątek ,  dnia  10. m a r c a  b r  o  godz. 20 od ­

będzie  s ę  w T e a t r z e  P o l sk im  wielki k o n c e r t 
p i e r w s z e g o  l a u r e a t a  k o n k u r su  Szo-pi n e w s k ie  go 
w  W a r s z a w i e  — m is t r z a  Im re  U t g a r ,  n łew ido- 
m e g o  p ian is ty .  W  p ro g ra m ie :  B ach ,  B e thoven .  
Schopiin -  S ch u m an .  S z c z e g ó ły  w p ro g ram a ch .  
B ile ty  siprzedaje  k a s a  T e a t r u .

R E P E R T U A R :
W to r e k ,  dn ia  28. bm .:  „Kupiec  W e n e c k i "  o 

godzin ie  20 p rz ed ,  popu larne .
Ś ro d a ,  d n ia  1. m a rc a  b r . :  „ P ro b o s z c z  w śró d  

ubogich",  p re m ie ra  o godz. 20.
P ią te k ,  dnia  3 m a r c a  „ P r o b o s z c z  w ś r ó d  ufoo- 

g :c h “ o godiz. 20.
S o b o ta ,  dn ia  4 m a r c a  „ K w a d r a tu r a  K o ła "  o 

godz. 20.

T eatr P olsk i na prow incji.
C z w a r t e k ,  d n ia  2 m a r c a  „ P o d  z a r z ą d e m  

p r z y m u s o w y m ?  w  K n u ro w ie  o godiz. 19,30.
So b o ta ,  dniia 4 m a r c a  „Kupiec  W e n e c k i "  w  

KróJ. H uc ie  o godz .  15,15.

Repertuar k in oteatrów  w  K atow icach.
Kino C apitol: „ M o b y  D ick"  ( c z a r n y  k ap itan )

—  p r o l o n g o w a n y  do ś r o d y ;  od  c z w a r t k u  „Zie­
mia n ic z y ja "

Kino C asino: „Flip  i F la p  j ak o  w łó c z ę d z y " .
Kino C olosseum : „ Z w y c  ę s tw o  c z a r n e g o  D że-  

fca"
Kino P ałace: „ S y n  b i a ły c h  gó r" .
Kino R ialto: „ D o b ra n o c  W ied n iu " .
Kino Union: „M iłość  k ró la  r ingu" .

R epertuar k inoteatrów  w  Król. Hucie
Kino Apollo: „Hallo  B e r l in "  —  Hallo P a r y ż "  

i , K inom an jak"
Kino C olosseum : „B ezd o m n i  na  u l icach M o­

s k w y "  i „K urjer  sy b e r y j s k i "
Kino R o x y : „ C z ło w iek  m a łp a "  i „C ohn  i Kel­

ly w  H o l ly w o o d " .

Rozmaitości. Przesłuchanie zam achow ca.

O dkopywanie stare] tw ierdzy.
W  pobliżu  m ia s te c z k a  T r a b e n  •> T r a r -  

b ach ,  w  N adren ji ,  z n a n e m  ze  z n a k o m i­
ty ch  w in , s ły n n y  b u d o w n ic z y  f ran cu sk i  
XVII w iek u ,  V auban ,  w z n ió s ł  z ro z k a z u  
L u d w ik a  XIV p o tę ż n ą  tw ie r d z ę  „ M o n t  
R o y a l“. B u d o w a  t r w a ł a  6 l a t :  od ro k u  
1685 do roku  1691. T w ie r d z a  p a n o w a ła  
nad c a łą  do liną  M ozelli .  Ale już w  ro ­
ku 1698 k a z a ł  ją k ró l  z n ie z n a n y c h  p o ­
w o d ó w  z b u r z y ć  i z c z a s e m  g r u z y  po ­
k r y ły  się  z iem ią  i p o ro s ły  ro ś l in n o śc ią  
O becn ie ,  pod k ie ru n k ie m  spec ja lne j  k o ­
misji, p ro w a d z o n e  s ą  p ra c e  n a d  o d k o p a ­
n iem  teg o  ce n n e g o  z a b y tk u ,  a  p ro w in ­
cja  n a d r e ń s k a  i r z ą d  f ra n c u s k i  d o s ta r ­
cza ją  w sp ó ln ie  fu n d u sz ó w  n a  ten  cel 
F u n d a m e n ty  s ą  już w id o c z n e .  O d k o p an o  
m. in. k a z a m a ty ,  w  k tó ry c h  m ia ło  po ­
m ie sz c z e n ie  oko ło  10.000 żo łn ie rz y .  — 
R z e c z o z n a w c y  są  zdan ia ,  że  r e k o n s t ru k  
cja c a łe g o  tego  z a b y tk u  b y ła b y  n ie t ru ­
d n a ;  is tn ie je  też  z a m ia r  jej dok o n an ia .

Fort am erykański budowany przez
! K ościuszkę.

W e d łu g  w ia d o m o śc i  p r a s y  a m e r y k a ń ­
skiej, ks. D elan is ,  a m e r y k a ń s k i  a r c h e o ­
log i p rz y ro d n ik ,  ro z p o c z ą ł  n a u k o w e  b a ­
dan ia  n ad  fo r te m  Miffilin, p o ło ż o n y m  w  
w id ła c h  rz e k  D e la w a r e  i Schuv ik il i  w 
S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch ,  c e le m  u s ta le ­
nia. k to  jes t  tw ó r c ą  p la n ó w  fo r tu  i ich 
w y k o n a w c ą .  S p r a w a  ta  je s t  w ś ró d  hi­
s to r y k ó w  a m e r y k a ń s k ic h  k w e s t 'ą  sp o r  
ną. a  ś la d y  w  k ro n ik a c h  a m e ry k a ń s k ic h  
w sk a z u ją ,  że  fo r t  ten z b u d o w a ł  K ościu­
szk o  w k r ó tc e  po p r z y b y c iu  do  A m e ry k i  
i że  b v ł  to eg zam in  m ło d e g o  a  już s ł a w ­
n ego  in ż y n ie ra  w o js k o w e g o .  E gzam in  
ten  w y p a d ł  z n a k o m ic ie  i s ta ł  s ię  p o d ­
s t a w ą  zaufan ia ,  jak iem  d a r z y ł  J e r z y  
W a s z y n g to n  n a sz e g o  b o h a te ra .  Kościu 
szk o  z b u d o w a ł  też  fo r ty f ik a c je  W e s t  
P o in tu ,  nad  r z e k ą  Y ork , g dz ie  obecn ie  
zna jdu je  się a m e r y k a ń s k a  s z k o ła  w oj 
sk o w a .

„Król" albański przed sądem niemieckim
W  je d n y m  z s ą d ó w  b e r l iń sk ic h  to ­

c z y ła  się s p r a w a  O tto  W i t t e g o  i w y ­
d a w c y  h a m b u rs k ie g o  H e im a n a .  W i t te  
p r z y b y ł  do  są d u  w  jak im ś  e g z o ty c z n y m  
m u n d u rz e  ze  z ło tem i i n ieb iesk iem i w y -  
s z y w a n ia m i .  o rd e ra m i  i w  fezie  na gło 
w ie. D ługa , z a k r z y w io n a  s z a b la  u z u p e ł ­
n ia ła  d z iw a c z n y  u b ió r  W it te g o .  Z z a ­
w o d u  je s t  on a k to r e m  i z w ie d z i ł  p r a w ie  
c a ł y  św ia t ,  p r z e ż y w a ją c  n a j ro z m a i t s z e  
p r z y g o d y .  W  czas ie  p o b y tu  w  B e lg r a ­
dzie  w  1903 roku , p r z y p a d k o w o  p o d s łu ­
cha ł  ro z m o w ę  s p is k o w c ó w ,  k tó rz y  m ie ­
li z a m o r d o w a ć  k ró la  A le k sa n d ra .  U p rz e ­
dził w ię c  o tern k ró la ,  ten  je d n a k  z b a ­
g a te l iz o w a ł  to o s t r z e ż e n ie .  1 r z e c z y w i ­
ście  11 c z e r w c a  z a m o r d o w a n o  k ró la .  
P r z e z  p e w ie n  c z a s  s łu ż y ł  W i t t e  w  tu ­
re c k im  legjonie  cu d zo z iem sk im , lecz w  
końcu  z b ieg ł  w  m u n d u rz e  o f icera ,  p o r ­
w a ł  p r z y te m  c ó rk ę  jak ieg o ś  kupca  z 
h a re m u  i o żen ił  się z n ią  w  N iem czech ,  
gdzie  ro z p o c z ą ł  w ę d r o w n e  życ ie ,  jako  
c y r k o w ie c ,  p r z e je ż d ż a ją c  z m ia s ta  do 
m ia s ta  w  budz ie .  ’

W  1913 ro k u  z a t r z y m a ł  się  w  Du- 
razzo .  W ła ś n ie  w te d y  o g ło sz o n o  n iepod

k ró le m . W i t t e  w y k o r z y s t a ł  s w o je  po ­
d o b ie ń s tw o  do  ks ięc ia .  P r z e b r a ł  s ię  w 
p a r a d n y  un ifo rm  i w y s tą p i ł  w  D u ra z z o  
w  roli k ró la .  P ię ć  dni t r w a ł o  to  o s z u ­
s tw o  i p r z e z  ten  c z a s  c y r k o w ie c  ż y ł  r z e ­
c z y w iś c ie  po k ró le w s k u .  W k o ń c u  jed n ak  
m u sia ł  u c ie k a ć  w  p rz e b ra n iu  w ie ś n ia k a  
z a g ra n ic ę .

R o z p r a w ę  z p o w o d u  p e w n y c h  fo r ­
m alnośc i  o d ro czo n o ,  a  s ę d z ia  w y r a z i ł  
ż y czen ie ,  że  na  d ru g i  ra z  p r a g n ą łb y  W i t ­
tego  w id z ie ć  w  u b ra n iu  m nie j z b y tk o -  
w n em .

P oszukiw anie skarbu na dnie morza.
W  1799 r. z a to n ą ł  w  pobliżu  w y s p y  

h o len d e rsk ie j  T e rsch e l l in g .  n a j e c h a w s z y  
p o d c z a s  b u rz y  na  s k a ły  p o d w o d n e ,  o k rę t  
ang ie lsk i ,  w io z ą c y  z Angl.i do H a m b u r ­
ga  p ó ł to ra  m iliona  funt. s te r l .  w  m o n e ­
ta c h  z ło ty c h  i s r e b rn y c h ,  w y s ł a n y c h  
p rz e z  B a n k  ang ie lsk i  k u p c o m  h a m b u r -  
skim .

Z c a łe j  z a łog i  teg o  o k rę tu ,  l iczącej 
273 ludzi, u r a to w a ł  się ty lk o  k u c h a rz  o- 
k r ę to w y ,  a le  i on z m a r ł  w k r ó tc e  p o te m  
z w y c ie ń c z e n ia ,  z d ą ż y w s z y  jed n ak  opo- 
w ie d z ia ć  p rz e b ie g  k a ta s t ro fy  i p o d a ć  d a ­
ne o c e n n y m  ład u n k u  za to p io n eg o  o k rę tu .  
P o n ie w a ż  o k rę t  ten  z a to n ą ł  n a  w o d a c h  
h o le n d e rsk ic h ,  sz c z ą tk i  w ię c  jego  s ta łv  
s ię w ła s n o ś c ią  rz ą d u  H olandji ,  w o b e c  
c z e g o  już w  c iągu  d w u  la t  n a s t^ o n y c h  
rz ą d  te n  u s i ło w a ł  d o b y ć  z d na  m c r z a  
sk a rb y  za to p io n e .  U d a ło  się  w  ten  spo- 
siób w y d o b y ć  z o k rę tu  m o n e t  z ło ty ch  
s r e b r n y c h  w a r to ś c i  ok o ło  25 000 fu n tó w  
s terl . ,  ru c h o m e  jed n ak  p iask i d na  m o r ­
sk ieg o  c o r a z  g r u b s z ą  w a r s t w ą  z a s y p y  
w a ły  o k rę t ,  d a l s z y c h  z a te m  p ró b  z a n ie ­
c h an o .

D o p ie ro  te ra z ,  dz ięk i o lb rz y m im  p o ­
s tę p o m  technik i,  rz ą d  h o len d e rsk i  p o s ta ­
n o w ił  w z n o w ić  s w e  u s i ło w a n ia  z p rzed  
130 la t.  W  ty m  celu  b u d o w a n a  jes t  o b e ­
cnie  w  D o r tm u n d z ie  sp ec ja ln a  kab ina  
p o d m o rs k a  w  k sz ta łc ie  lepka , z a o p a t r z o  
na  w  ś w ia t ło  e le k t ry c z n e  i w  p r z y r z ą d y  
do  o d n a w ia n ia  w  niej p o w ie t r z a  i u m o ż ­
l iw ia jąca  zag łę b ia n ie  się  w  p ia se k  na  dnie 
m o rz ą .

T e c h n ic y ,  b u d u ją c y  tę  k ab inę ,  są  p e ­
w ni, że  p rz y  p o m o c y  n a rz ę d z i  w  niej 
u m ie sz c z o n y c h  zd o ła ją  w y d o b y ć  ze 
s z c z ą tk ó w  o k rę tu  c a ły  s k a r b  s p o c z y w a ­
jący  ta m  d o ty c h c z a s .

Ti

P rzyrost ludności w Europie.
O bliczen ia  ru ch u  ludności za p i e r w ­

sz y  k w a r t a ł  1932 r. w y k a z u ją  n a jw ię k ­
s z y  p r z y r o s t  ludności w  R um unji,  m ia ­
now ic ie  37 na 1003. Na d a lsz y c h  m ie j­
sc a c h  s to ją :  P o r tu g ą l ja  (34). P o lsk a  (32), 
L i tw a  (30), W ło c h y  (25), W ę g r y  (24). 
C z e c h o s ło w a c ja  (22), F ra n c ja  (18) i 
N iem cy  (16).

Teatr I życie .
P r z e d  w e jśc ie m  do je d n e g o  z n o w o -  

o tw a r ty c h  t e a t r ó w  w a r s z a w s k ic h  stoi 
iego d y r e k to r .  Z a le d w ie  kilka osób  w e ­
sz ło  d o ty c h c z a s  do ś ro d k a ,  a je s t  już po 
ó sm ej.  D y r e k to r  p rz y g lą d a  się w  z a ­
m y ś len iu  tu m o m  ludzi id ą c y c h  ulicą, po 
czem  z w r a c a  się f i lozo ficznym  to n e m  do 
k a s je rk i :

—  W ie  pani. to  c ie k a w e ,  ile ludzi m o-
leg łość  Albanji, o b w o łu ją c  k s ięc ia  W ie d  że  p rz e jść  ko lo  jed n eg o  tea tru ! . . .

P o w y ż sz y  obrazek uw idacznia nam chw ilę  pier­
w sze g o  przesłuchania anarchisty  Z angary, któ­
ry —  j ak  w la d cłn o  — u siło w a ł za strze lić  n o w o -  
obranego prezydenta Stan ów  Z jednoczonych —  
R ooseveita . Ofiara iego  padł burm istrz C hicago  
Czerm ak, k tórego ż y c ie  w isi w  tej chw ili na 
w łosku  i n iew iadom o, c zy  lekarzom  uda się  go  

uratow ać.

Program radiowy.
W torek, 28 lu tego 1933 r.

W rocław . G liw ice. 6.15 G im n as ty k a  i k o n c e r t .
10.10 P o r a n e k  szko lny .  11,15 K om unika ty  —  
11,30 O d c z y t  ro ln iczy .  11,50 K oncert .  13 05 i 
14 05 P ły ty .  13^5 K om unika ty .  14.45 R ozm ai­
tości 15,10 K om u n ik a ty .  15,40 P r o g r a m  dla  
dzieci.  16,10 K o n cer t  so l is tów . 16.35 P ty ty .
17.00 O d c z y ty .  19,35 P rz e g lą d  gaze t .  20,15 
S łu ch o w isk o .  22,05 K om unika ty .  22,30 O d c z y t .  
22,45 Rozm aitości .

M o r a w s k a  O s t r a w a .  6.15 G im n a s ty k a  i ro z m a i­
t o ś ć .  11.00 P ł y t y  i k o m u n ik a ty .  12.30 Koi.cert.  
13 30 T ran s m is je  z P ra g i .  16,00 O d c zy t .  16.10 
K o n c e r t  17.10 O d c z y t  17.20 lek c je  cze->k ego  
i n ie m ie c k e g o .  17 50 E sp e ra n to  18.00 O d c z y ­
ty. 18.25 A u d y c ja  n e r rń e c k a .  19,00 Bicie zegą-? 
ra  — pra sa .  19,10 O d c zy t .  19.25 S łu c h ó w  skoJ
21.00 JĆoncert o rk ie s t ry  5 pp 22,00 Komur.ika-j 
ty .  22,15 K a r n a w a ło w a  audycja .

Ś ro d a ,  1 m a rc a  1933 r .
W rocław , G liw ice. 6.15 G im n a s ty k a  i koncert.

8.15 G im n as ty k a  dia k o b ' e t  10,10 P o r a n e k  
szko lny  10 45 Audycja  re k la m o w a .  11,15 Ko- 
m u n k a t y .  11.30 Koncert .  13.05 do  15,10 -  jak  
we w to re k .  16,00 O d c zy t .  16.30 U t w o r y  C h o ­
pina 17.00 O d c z y ty .  17.35 A udyc ja  ch ó ra ln a .  
18.25 O d c z y ty .  19,05 Koncert .  19,35 O d c z y ty .
21.15 K om unika ty .  21,25 Slucho'wisko. 22.25 
K om unikaty .  22.45 P o g a d a n k a  t ea t ra ln a .  23.00 
K o n c e r t  ch ó ra ln y .

M o r a w s k a  O s t r a w a .  6,15 G im n a s ty k a  i ro zm a i­
tość '  10.10 Koncert .  11.00 P ł y t y  i k o m u n ik a ­
ty .  12 30 K oncer t  13.30 T ra n s m is je  z P rag i .  
16 00 O d czy t .  16.10 Koncert .  17.00 O d c z y t .
17.10 T e a t r  m ar io n e tek .  18.05 K om unikaty .
18.10 P ły ty .  18.15 O d c z y t  18,25 K oncer t  n a  
c y trz e .  19,00 B x i e  z e g a r a  — p ra sa  19.10 S łu ­
chow isko .  19,55 K o n cer t  f i lha rm on iczny  w 
pauzie  I o d czy t .  22,00 K om unika ty .

Prem ier w  kuchni dla bezrobotnych.

Sprawy towarzystw.
N o w a  W ie ś .  Ubieg łe j  niedzieli  o d b y ło  się w  

sali p. Białdygi  w a ln e  z eb ra n ie  d e le g a tó w  to­
w a r z y s tw  m an d o l in o w y c h  i w y c ie c z k o w y c h  
o kręgu  b ie lszowick iego .  na k tó re m  w y b r a n o  no­
w y  zarząd ,  w  sk ład  k tó re g o  w c h o d z ą :  J a n 'k  L. 
z R u d y  — p rezes .  Z as tę p ca :  Golec,  s e k r e t a r z :  
Z a lcb run  z R u d y  Sl., z a s tę p c a :  L iczka  z B e lszo -  
wic, B ra jz a  z Now ej W si — sk a rb m k ,  Pa l ica  
z B ie lszow ic  — d y r y g e n t ,  z as tę p ca  W :ęcek  J a ­
ko ł a w n ik ó w  w y b r a n o :  d ru h ó w  Szoepego .  W ie­
czorka ,  F ra n k a .  K ub ick ;ego  i Migasa.  Z ram ie ­
nia zw iązku  z K a to w ;c p rz e w o d n ic z y ł  p. Kurek.

Załęże. 19 bm. p rz e p ro w a d z i ło  T o w .  m and .  
„ J a s k ó łk a "  sw o je  w a ln e  zeb ran ia .  W  s k ł a l  no-  

> w eg o  z a rz ą d u  w esz l i :  S i tek  B e rn a rd  —  p rezes ,  
H e rm an  Alfred — z as tęp ca ,  s e k r e t a r z  — Arlt,  
z a s tę p c a  — W o źn ik ó w n a ,  sk a rb n ik  — Nobis,  
T rec iń sk i  — pom.. P i la rsk i  T e o d o r  — d y r y g e n t ,  
Kow alik  — z as tęp ca .  K ie ro w n icy  g i e r - S z e z e r -  
na i H erm an .  R e w iz o rz y :  S z y m o n o w ic z  Ma- 
nowski  i M art is .  Ł a w n ic y :  Hoepe,  G a id a  Ju ­
reczko.

Na zdjęciu naszem  w idzim y p. prem iera w  Jedne) z  w a rsza w sk ich  kuchni dla b ezrob otn ych , k o ­
sztującego potraw ę dla bezrobotnych . Kuchnia w yd aje  p rzeszło  1000 ob iadów  dziennie darm o.

W ydaw nictw o: Katolika P o lsk iego  G ó rn o ś lą ­
zaka . G ońca  Śląsk iego .  Katolika  Ś ląsk iego  i 
G w iazdk i  Ś ląsk ie j  — Za redakcję o d p o w ia d a :  
F ran c is ze k  Godula.  Król Huta. — \ a k ł a  lem . 
Ziednoezorie  W y d a w n ic tw o  G aze t  Spółka  z ogr. 
odo.. K a tow ice  ul. św  S ta n is ła w a  4 tet. 14— 14. 
D r u k i e m :  D ru k a rn ia  Ś lą sk a  S-ka z ogr.  odp. 

K atow ice, ul. B a to re g o  2 — tel. 8-78.


